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W o b e c  c :ągle z w i ę k s z a j ą c e j  się l iczby  p r e ­
n u m e r a t o r ó w  i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  P rz e g l ą d u  lek-  
T o w a r z y s t w o  lek.  k r a k .  na  pos iedzeniu s w e m  z  d 
7 b. m u c h w a ln o  poameśc  na rok  b i eżą cy  ho-  
n o r a r y j u m  z a  pr ace  w s z y s t k i e  n ieoryg ina lne  do
8  z ł .  w ,  a.  z a  a r k u s z  druku ,  u t r z y m u j ą c  w  m o­
cy d o ty c hc z a s ow e  h o n o ra r y j u m  z a  pr ace  or yg i ­
n a ln e .  ( 1 4  z ł .  w  a.  z a  a r k u s z . )  R e d a k t y j u .

0 cli ł f i w o w j f h  i id i R m i i M

S k reś li ł  D r .  S. D o m a ń s k i ,
D ocent chorób układu nerw ow ego w Uniw. Jagieł!.

(C iąg  dalszy  — Zob. Nr 3.)

II-
J e d n y m  z n a jw a żn ie jszych ,  a le  zarazem  n a jn iezu p e ł -  

n ie js z y c h  r o z d z ia ł ó w  ] a t o lo g i i  j e s t  e ty jc lo g j ja .  W y c h o d z ą c  
ze  stan ow iska  f izycznego  w y p a d a  na m  p rz e d e w sz y stk ićm  
u zn ać ,  iż w sze lk ie  z jawiska w  św ie c ie  m u sz ą  m ie ć  p r z y ­
czyn ę  m a tery ia ln ą .  da le j ,  iż m ię d z y  p rz y cz y n ą  a sk utk iem  
istnie je  zw ią zek  lak ścis ły ,  tak kon ieczny ,  iż d ru g i  nie 
m o ż e  w y s tą p ić  bez  p ierw szej  a p ie rw sza  p o c ią g a  za so b ą  
b e z  w y ją tk u  drugi .  T a k  np. sk utk iem  p rz e c ię c ia  nerw u 
t w a r z o w e g o  p o ja w ia  się  n a ty chm ia st  porażen ie  o d p o w i e ­
d n ich  m ięś n iów  twarzy  i nie znam y ani j e d n e g o  od  t e g o  p ra -  
w i d l a  w j ją t k u .  O tóż  do  wykazania  ta k ie go  ś c is łeg o  zw ią zku  
m i ę d z y  p rz y cz yn ą  a sk utk iem  d ą ż y ć  m u si  e ty jo l o g i ja ;  dziś  
j e s z c z e  rzadko  p o c h w a l i ć  się  m o ż e m y  w ia d o m o ś c ia m i  tak 
d o k ła d n e m i  o p rzy czyn a ch  na jw iększej  l i c z b y  c h o r ó b  i 
p o p r z e s t a je m y  na p rz y to cz en iu  ty lko  ja k ich ś  z jawisk i 
w p ły w ó w  m o g ą c y c h  m n ie j  w ięce j  p od  p ew n e m i  w arunka­
mi,  b l iże j  zw yk le  nie z n a n em i  w y w o ły w a ć  ch o rob y .  J eże l i  
t o  t y c z y  się sa m ych  ju ż  ch o rób ,  to  w w yższym  o w ie le  
j e s z c z e  s to p n iu  sp o d z ie w a ć  się t e g o  na leży  po  e ty jo lo g i i  
p r z y p a d u ,  j a k im  j e s t  b ó l  ne rw ow y .  D la te g o  n iech  też  c z y ­
te ln ik  nie  sp o d z ie w a  się  w tem  m ie jscu  ja k ie g o ś  śc i s łe g o  
w y l i c z e n ia  i opisania przy czyn  b ó ló w  n erw ow y ch ,  b o  w za ­
m ia n  za t o  zna jd z ie  t y lk o  p od a n ie  szereg u  p ew n y ch  z ja ­
w isk  i w a ru n k ów ,  z k tó rych  na p od sta w ie  d ośw ia d czen ia  
w y w o d z i m y  w sp o só b  p o ś re d n i  lu b  b e z p o śred n i  p ow sta w a ­
nie  b ó ló w  n e r w o w y c h .

P r z y c z y n y  ho ló w  n e r w o w y c h  d z ie l im y  w sposób  d o ­
syć  d ow o ln y  a w ża d nym  razie n ie  m a ją c y  pretensy i  do  
ja k ie ]  takiej śc is łośc i  na usposa b ia jące  i w y w ołu ją ce .  
P ierw sze  sa m e przez  się nie są  w łaśo iw pm i p o w o d a m i  
b ó ló w  n e rw ow y ch ,  le cz  w p ły w a ją  tak n iek orzystn ie  na  u -  
strój,  iż n iezn aczna  p rzy czyn a  w in n y ch  razach n iesk u te ­
czna  m o ż e  już. bó l  w yw ołać ,  g d y  d ru g ,e  ju ż  sa m e  przez  
się  m o g ą  teg o  dekazać.  Ś c iś le jsz e g o  zw iązku tj. ta k ie go ,  
ja k i e g o  b zy k a  w y m a ga ,  tak m ię d z y  j e d n e m i  ja k  i d r u g ie -  
m i  p rz y cz y n a m i  a h o le m  n e r w o w y m  d o tą d  pra w ie  n ig d y  
je s z c z e  nie wykazano .

P rz y c z y n a m i  usp o sa b ia ją ce m i  s ą :  w łaśc iw e  u s p o so ­
b ien ie  do c ierpiel i  n e rw ow y ch  (disposiiio neuropathica), 
w iek ,  p łe ć ,  stósunki p łc iow e ,  psych iczn e ,  o g ó ln e  zb o cze n ia  
w odżyw ian iu ,  zakażenia.

U sp o so b ie n ie m  n e w r o p a ty c z n e m  z ow iem y  p ew ną  w ła -  
! ś c iw oś ć  uk ładu  n e r w o w e g o ,  z p ow o d u  której o sob y  nią 

d o tk n ię te  łatw ie j  i p rę d ze ; ,  nieraz bez w idoczn ej  innej 
p rzy czyn y  p o d le g a ją  r oz m a i ty m  c h o r o b o m  n e r w o w y m ,  niż 
inni  ludzie  Ż e  ta  w ła śc iw ość  istnieje ,  rzecz  d o ś w ia d c z e ­
n iem  s tw ier d z o n a ;  c z e m b y  jed n a k  by ła  ż a d n e g o  pra w ie  
o t em  nie m a m y  w y ob ra żen ia  j e ż e l i  za takie  nie c h c e m y  
uważać zdania  A r n d t a ,  w e d łu g  k tó r e g o  u sposob ien ie  n e -  
w rop a tycz n e  p o leg a  na n ied o sta te czn ym  rozw o ju  układu 
n e r w o w e g o  tj. p ozosta n iu  na  stopn iu  z b l iż o n y m  do  s ta ­
nu z a rod k ow e g o .  U sp o so b ie n ie  n e w rop a tyczn e  j e s t  a lb o

! w rod zon e ,  d z ied z iczn e  a lb o  nabyte.
K ie  u leg a  to zda n iem  naszem  w ą tp l iw o śc i ,  iż na j ­

w iększa różn ica  o sob n ik ów  ( in d y w id u ó w )  m ię d z y  so b ą  
istnieje  w łaśnie  w  uk ładz ie  n e r w o w y m  i j e g o  czyn nośc iach ,  
a pon iew aż  w o g ó ln o ś c i  p o to m s tw o  d z ied z icz y  p rz y m io ty  
ro d z ic ó w ,  z tą d  w ięc  w ypada, iż i w ła śc iw ośc i  uk ładu  n e r ­
w o w e g o  w na jśc iś le jszem  t e g o  s łow a znaczeniu  naj w y b it ­
ni ej z p o m ię d z y  w szystk ich  innych  p rzen oszą  się z r o d z i ­
ców  na dzieci .  W y r a ź n y c h  t e g o  lod za ju  przykładów' z b j -  
story i  d łu g o  szukać  nie trzeba. T e g o  je d n a k  s z c z e g ó ln e g o  
usposob ien ia  do c ie rp ień  uk ładu  n e r w o w e g o  nie należy  
p o jm o w a ć  tak, by  j e d n e  i też sa m e c h o r o b y  p o iaw ia ly  się  
w p ok o le n ia ch  po  so b ie  na stęp u ją cy ch ,  lecz  że  je s t  s k ło n ­
n o ś ć  d o  c ie rp ień  n e rw ow y ch  w o g ó ln o śc i .  T a k  np. u j e ­
d n y ch  cz ło n k ó w  r o d z in y  o b ja w ia ć  się  ona  m o ż e  c h o r o b a m i  
u m y s ło w e m i ,  u innych  z b o cz e n ia m i  w zakresie czucia ,  u 
innych  znów  z b o cz e n ia m i  w ruch ach  i t. d. N a sze  s p o ­
strzeżen ia  ato l i  w tej m ierz e  różn ią  się zn a czn ie  o d  s p o ­
strzeżeń o g łos zo n y ch  p rze z  A n st ieg o  i m y  nip m o g l ib y ś m y
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u s p o so b ie n iu  n e w r o p a ty c z n e m u  w na szym  p rzy na jm n ie j  
kraju p rzyp isyw a ć  w e ty jo l o g i i  b ó ló w  n erw ow y ch  t e g o  zna- 
czen ia ,  k tó r e g o  g dz ie in dz ie j  b yna jm n ie j  nie z a p rze cza m y .  
N a t o m ia s t  m o g l ib y ś m y  p rzek on a ć  się  w w ie lu  razach o 
p e w n y m  zw ią zk u  su ch o t  p łu cn y ch  z b ó la m i  ne rw ow e m i  
w  ten sposób ,  iż u jednych  cz ło n k ó w  rod z in y  po jaw ia ły  
się  b ó le  nerw ow e ,  u innych  su choty .  P o n iew a ż  je d n a k  su ­
c h o ty  p łu cn e  są tak p o s p o l i tą  c h o r o b ą  i ja k o  takie na j­
łatwiej m o g ą  sc h o d z ić  się  w tych  sa m y c h  rod z in a ch  z in -  
n e m i  c ie rp ien ia m i,  z tą d  w ięc  w ypada ,  iż w ykazanie  d o ­
k ła d n e  zw iązku m ię d z y  niem i a b ó la m i  n e r w ow e m i  o d p o ­
w ie d n im  p os zu k iw a n iom  s ta tys ty cz n y m  w  przysz łośc i  z o ­
s t a w ić  na leży .  J u ż  m o ż e  ato l i  na  tern m ie jscu  nie od  rz e ­
czy  b ędz ie  uw aga,  iż  z łe  odżyw ia n ie  i n ied ok rew n ość  m o ­
g ą  b y ć  ty m  w ę z łe m  łą c z ą c y m  na p o z ó r  d w ie  w y m ie n ion e  
w ła śn ie  ch o rob y .

U sp o so b ie n ie  n e w rop a tycz n e  na b yte  w w ie lu  razach 
j e s t  p ra w d o p o d o b n ie  n a stęp stw em  szk od l iw ych  w p ły w ów  
m o ra ln y c h  i f izycznych ,  nieraz n a w et  bez nm dok rew nośc i  
a  w rzęd z ie  o sta tn ich  u m ie ś c i ł b y m  także i k i łę  ( syphilis), 
k tóra  w p óź n ie js z ych  sw ych  okresach bez w yw ołania  zm ia n  
w id o c z n y c h  prow a d zi  d o  p ew n y ch  zb o cze ń  w uk ładz ie  ner ­
w ow ym , ob ja w ia ją cy ch  się w lże jszym  stopn iu  p rzeczu l icą ,  
w  w yższym  m ię d z y  in n e m i  także  b ó la m i  n e rw ow e m i,  k t ó ­
re  a to l i  n ie  zos ta ją  z n ią  w tak b l izk im  związku, by  k i łę  
m o ż n a  b y ło  uw ażać  w tych p rz y p a d k a ch  za p rz y cz y n ę  w y ­
w o łu ją c ą .

N ie w ą t p l iw y m  na b ó le  n e r w o w e  je s t  w p ły w  wieku: 
d z iec i  d o  la t  10 b a rd zo  rzadk o  (2  p rz y p a d k i  na  2 9 6  m ia ł  
V a l le i\ ,  ż a d n eg o  na 1 4 6  E rb ,  j a  j e d e n  ty lk o  u d z iew c z y n ­
ki 8 - l e t n ie j )  u l e g a ją  b ó lo m  n e r w o w y m ;  o w ie le  c z ęs ts z e -  
m i  są rw y  w wieku m ło d o c ia n y m  i pokw itan ia ,  na jczęśc ie j  
a to l i  t iatia ją  s i ę ; m ię d z y  2 0  a 5 0  rok iem  życ ia  ( 1 9 9  na 
2 9 6  Y al le ix ,  7 5  na 1 0 6  E u le n b u r g ,  1 0 8  na 1 4 6  E rb } ;  
p o  5 0  roku  życ ia  tra fia ją  się  r z a d z i e j ; w p orów n a n iu  j e ­
d n a k o w oż  d o  o g ó ln e j  l ic z b y  ludzi  w ty m  wieku w ykaże  
s ię  jeszcze  d os y ć  znaczne  usposob ien ie .  N asz  najstarszy 
c h o r y  m ia ł  la t  7 0 .  N a  c z e m b y  ten  w ybitny  w p ły w  p o l e ­
g a ł ,  t ru dn o  je s z c z e  dziś  o rz e c ;  zda je  się a to l i ,  iż zna ­
czen ie  zm ia n  w iek ow ych ,  ia k oto  zaniku, m ia ż d ż y cy  tę tn ic  
i t. p. przecen iano ,  g d y ż  inaczej  b ó le  n e rw ow e  u ludzi  
p o  5 0  roku życ ia  b y ły b y  o wiele  częstsze  t em  bard z ie j ,  
j e ż e l i  zw a żym y ,  j a k  znaczna  l ic z b a  osób  p o d e s z ły c h  g in ie  
z na stępstw  zm ian  w iek ow ych  w uk ładz ie  n e r w o w y m  i na- 
c z y n n y m .  P ra w d op od ob n ie jsz e m u  w yda ją  nam  się w tej 
m ie r z e  n a stęp u ją ce  uw a gi :  w iem y , iż  układ  n erw ow y  je s t  
b a te r y ją  g a lw a n iczn ą ,  w której p rą dy  e le k try cz n e  d o p ó ty  
k rą żą ,  d op ók i  nerw y  po ś m ie rc i  za c h o w u ją  sw o ją  p o b u ­
d l iw o ś ć ,  k tóra  z resztą  u ssaw ców  a za tem  i u cz łow iek a  
w  o g ó ln o śc i  bard zo  r y ch ło  znika. I m  w ięce j  używ a  się tej 
b a te r y i ,  t em  bardzie j  psuć  się ona musi,  a że właśnie  
m ię d z y  2 0  a 5 0 t y m  r o k ie m  życ ia  uk ład  n e rw ow y  je s t  n a j -  
c zyn n ie js zym ,  n ic  w ięc  ze stanow iska  f izy cznego  nie m a  
w  tem  n a d z w y cz a jn eg o ,  iż w tym  czasie  na jw ięce j  p o ja ­
w ia  się  z b o cz e ń  w u k ła d z ie  n erw ow y m , d o  których  z a l i ­
c z a m y  i b ó le  nerw ow e .  P rzyp uszczen ie  na sze  t em  więcej 
m o ż e  na b ierze  wagi.  j e ż e l i  w sk ażem y  na p o d o b n y  w p ływ  wie ­
ku  na  inne c h o r ob y .  T a k  np. d z ie c i  d ro b n e  o wiele  c z ę ­
ście j  p o d le g a ją  c ie rp ien io m  p rze w od u  p o k a r m o w e g o  niż 
d oroś l i ,  bo  u nich p rzew ód  p ok a rm o w y  w łaśc iw y  w z n a ­
czn ie  w iększej  j e s t  czyn nośc i  niż u d oros ły ch ,  b o  m u si  
p rzysw ajać  d la  krwi m a tery ja ł  p o t rz e b n y  nie  ty lk o  do  
u t rz y m a n ia  życia  a le  i do  w zrostu .  S tarzy  n a od w ró t  g in ą  
n a jcz ę śc ić j  na następstwa c h o r ó b  d r ó g  o d d e c h o w y c h  i na­
czyń ,  k tóre  zawsze czynne ,  zaw sze  d o  życ ia  p otrzebne ,  ku 
j e g o  s ch y łk ow i  na jw ięce j  m u sz ą  byó  zuży te ,  znaczn ie  w ię ­
ce j  niż te na rządy ,  które  c h w i lo w o  lub  n a w et  przez d łu ż ­
szy  czas m o g ą  o d p ocz yw a ć .  Z a iz u t ,  ja k ib y  te m u  w y w o d o -

1 wi uczy n ić  m o żn a  z o k o l ic z n o śc i ,  iż  p orażen ia  o s o b h w . e  
p o ł o w i c z e  na ga b u ją  p rzew ażn ie  ludzi  w iek ow ych ,  o d e p r z e ć  
m o żn a  wskazując,  iż p rz y cz y n ą  porażeń p o ło w icz y c h  są  
na jczęśc ie j  zm ia n y  p ie rw o tn e  w uk ładz ie  n a cz y n n y m  u sa ­
d ow ion e .

P o d  w z g lę d e m  w p ły w u  p łc i  na p ow sta w a n ie  b ó ló w  
n e r w o w y c h  ni?  m a  je s z cz e  z g o d y ,  raz. iż daty  s ta tys ty ­
czn e  d otych cza s  zeb ra n e  nie wystarcza ją ,  p ow tóre ,  iż r o z ­
m aite  n e w ra lg ie  różn .e  się w tej m ierz e  z a ch ow u ją .  V a l -  
l e ix  n a liczy ł  na 4 6 9  p rzy pa d k ów  2 1 8  m ę żc z y z n  a  2 5 1  
kob ie t ,  A n s t ie  na 67  k o b ie t  32  m ężczyzn ,  E u le n b u r g  3 0  
m ę zcz y z n ,  76  kob ie t ,  E rb  8 4  i 62  czy l i  r a zem  na 3 6 4  
m ę ż c z y z n  4 5 7  k o b ie t  tj. 4 4 3 %  m ę żczy zn ,  5 5 - 7 %  k o b ie t .  
R ó ż n ic a  z a te m  w o g ó ln o ś c i  m ała ,  k tórą  ła tw o  w y r ó w n a ć  
m o ż e  w iększy  m a tery ja ł  i d ok ładn ie jsze  o d g ra n icz e n ie  b ó ­
l ó w  nerw ow y ch  o d  innych  c ierpień .  T y czy  się  to  ato l i  
t y lk o  new ra lg i j  w o g ó ln o ś c i ,  g d y ż  różne  bó le  n e r w o w e  
w  sz c z e g ó ln o ś c i  znaczn ie  się  też o d  s ieb ie  w tej m ie r z e  
różn ią .  Z o s ta w ia ją c  sob ie  w yłuszczen ie  tych  o k o l i c z n o śc i  
d o  m i ijsca, na któretn b ę d z i e m y  m ó w ić  s z c z e g ó ło w o  o 
b ó la ch  n erw ow ych ,  w y p a d a  tu ty lk o  p rzy to czyć ,  iż. n e w r a l ­
g ie  n erw u  t ro is teg o  są  znaczn ie  częstsze  u k o b ie t  niż u 
m ę ż c z y z n ,  nerwu k u lsz o w eg o  zaś (ischias) bez p orów n a n ia  
w ięce j  n a ga b u ją  męż,czyzn niż kob ie ty .  H a ssę  p oda je ,  iż 
w o g ó ln o ś c i  p rzed  3 0  rok iem  życ ia  c ie rp i  na b ó le  n e r w o ­
we więcej  k ob ie t  n .ż  m ę żc z y z n ,  po 3 0  zaś b y w a  p r z e c i ­
wnie, lu b  przynajm nie j  c ierpi  r ów n o  p le ć  jed n a ,  ja k  d r u ­
ga. J e ż e l ib y  się to  sp ra w d zi ło  a p rzem a w ia ją  za t e m  i 
nasze spostrzeżen ia ,  m ie l ib y ś m y  o j e d e n  d o w ó d  w ięce j  na 
p op a r c ie  zdania  ju ż  wyżej w y p o w ie d z ia n e g o ,  że w ła śc iw a  
c z y n n o ść  nerw ow a  usposa b ia  d o  b ó ló w  n e rw ow y ch .  U k o ­
b i e t  u k ła d  nerw ow y  przed  3 0  ju ż  r o k ie m  życ ia  w  w i ę -  
kszem  o w ie le  natężeniu  pracu je ,  na szk od l iw sze  wysta ­
w io n y m  je s t  w p łv w jr, niż  u m ężczy zn ,  którzy  w n a s z y m  
przy na jm n ie j  k l im a c ie  zazwyczaj  d op ie ro  p o  3 0  roku ż y ­
c ia  d o c h o d z ą  d o  na jwiększej s i ły  i c z yn n o śc i  tak p s y c h i ­
czne j  jak i f izyczne j .

C o  d o  czyn nośc i  p łc io w y c h ,  to  w p ły w  ich na p o w ­
staw anie  new ra lg i j  j e s t  z d a n ie m  naszetn w ięce j  d o m n ie ­
m a n y  niż d ow ied z io n y ,  a  w k a ż d y m  razie  t y k o  p o ś r e d n i .  
T o  pew na ,  że żadna  czyn n o ść  tak c a łeg o  ustroju nie p o ­
rusza, ja k  to, co  odn os i  się do  zaspakajania  p o p ę d u  p ł c i o ­
w e go .  Ż e  uk ład  n erw ow y  m a  w tej spraw ie  na jw a żnie jszy  
p ra w ie  udzia ł,  żadnej  nie u leg a  w ą tp l iw o śc i ;  n ic  w ię c  
n a dzw y cza jn eg o ,  że w okresie  roz w in ię teg o  lub  r o z w i ja ją ­
c e g o  się d op ie ro  p op ęd u  p łc io w e g o  nie rzadko o k a z u je  
sk ło n n o ść  do  b ó lów  nerw ow y ch .

W p ł y w  czyn n ośc i  p łc io w ych  na pow staw anie  zb oczeń ,  
o k tórych  m ow a,  w dw ojak i  sp osób  po jtnow a ćb y  na leża ło :  
a lb o  czynnośc i  te  p ra w id ło w o  lub  co  częście j  n ie p r a w id ło ­
w o  o d b y w a n e  tak n iek orzystn ie  d zia ła ją  na uk ład  n e r w o ­
wy, iż ten za lada  j n ®  p rz y cz yn ą  p od p a d a  b ó lo m  n e rw o ­
w y m .  a lbo  stósunki p łc io w e  p o c ią g a ją  za so b ą  w yraźne  
zm ia n y  fizyczne, k tóre  ze swej s trony  d op ie ro  w y w o łu ją  
b ó le  nerw ow e,  ja k  np. c iąża ,  poród ,  p o łó g  przez ucisk  np .  
b e z p o śred n io  na nerw y  w m ie d n ic y  w yw arty .  Z t ą d  ł a t w o  
też p o j ą ć  p rzy ch odz i ,  iż w p ływ  ten  czyn nośc i  p ł c i o w y c h  
na pow staw anie  b ó ló w  ne rw ow y ch  jest  u k o b ie t  b e z w a r u n ­
k o w o  w iększy  niż u m ę żcz y z n ,  k tórzy  nie s'ą w y sta w ie n i  
na szk o d l iw e  stósunki m ech a n iczn e ,  w  tćj m ier z e  i p o p ę d  
p łc io w y  w sp o só b  natura lny  łatw ie j  m o g ą  zaspokoić .

J e d n ą  z na jp ow szech n ie js zych  p rzy czyn  u s p o sa b ia ją ­
cych  d o  b ó lu  n e r w o w e g o  są  o g ó in e  zb o cze n ia  w o d ż y w ia ­
niu, m ia n o w ic ie  n ied o k re w n o ść  w rozm a itych  f o r m a c h  b r a ­
ku krwi,  b łę d n ic y  i t. p. W  tych  ch o rob a ch  u k ła d  n e r ­
w o w y  ź le  odżyw ia n y  o wiele  zna czn ie jszą  okazuje  sk ło n ­
ność  d o  p od le g a n ia  za la da  n o w o d e m  b ó l o m  n e r w ow y m ,  niż 
w  o rg a n iz m ie  z d r o w y m .  B y ć  m oże ,  że przeczu l icą ,  na  k tó -
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r ą  c ie r p ią  za zw ycza j  ch orzy  n ie d o k re w n i ,  tak nastraja u-  
k ład  nerw ow y ,  iż p rzy  p o d w y ż s z e n iu  p u b u d l iw o śc i  n e r w o ­
wej m a ła  ju ż  przyczyn a  w y s ta r cz a  d o  w yw ołan ia  b ó ló w  
n e rw ow y ch ,  p rz y c z em  a to l i  i to  u w z g lę d n ić  w ypada ,  iż 
t o ż  sa m o  zb oczen ie ,  k tóre  j e s t  p o w o d e m  n ied ok rew n ośc i ,  
m o ż e  z a ra zem  w inny, w ięce j  b e z p o ś r e d n i  sp o só b  spraw iać  
b ó le  nerw ow e ,  ja k  np .  kita w p ó ź n ie js z y c h  okresach, za ­
z ię b ien ie  szk od l iw sze  d la  ludzi  n ie d o k re w n y c h  niż z d r o ­
w y ch  i t. p.

(C iąg dalszy nastąpi.)

II. 0 wpływie nowszych sposobów leczenia ^an 
na gojenie się tychże

P o d a ł  I)r .  A l f r e d  O b a l i ń s k i ,
operator w szpitalu św Łazarza w Krakowie.

(Ciąg dalszy.)

2 7 )  Z p ow od u  rop iastego  zapalenia siawu ko lano­
w e g o  z roz l iczn eir i  zatokami na podudziu  i udzie zm u ­
sz o n y  byłem  od jąć  kończynę w połow ie  uda 2 ó  letniemu 
p a ro b cz a k o w i  S t a n i s ł a w o w i  K ę k u s i o w i .  Gięcie było  
ko liste ,  opraw a Listrow a. Gojenie nie szło sporo, a to  z p o ­
w o d u  zatok  po  ropniach. P r z e b ie g  nie był takim, ja k  w in­
n y ch  p rzy p a d k a ch ,  a mianowicie wydziela ło  się z rany 
d u żo  ropy. W  reszcie w 5 tygodni po  operacyi przyp lą ­
tała się do rany róża, która ch orego  bardzo  wyniszczyła, p e ł ­
z a ją c  po  calem ciele przez  więcej niż 2 tygodnie. Nadto 
z a cz ę ła  w kikucie w ysterczać kość  udowa, co  pop row ad zi ło  
d o  odp iłow ania  p ow tórn eg o  i powtórnej róży . Z upełne za ­
b liźn ien ie  nastąpiło dop iero  w 4 miesiące p o  operacyi.

2 8 )  F r a n c i s z e k  S i w e k  lat 28 ,  wyrobnik, cierpiał 
od  pó łtora  roku przew łoczn e  zapalenie stawu kolanow ego , 
k tóre  tak dalece było  rozwinięte, że  o wypiłowaniu stawu 
m ow y  b y ć  nie mogło; wykonano przeto  am putacyję w p o ­
łow ie  uda za pom ocą  cięcia dwupłatowego. Oprawa rany 
sposobem  Thierscha —  Ranę g o jon o  przez trzy miesiące,

2 9 ,  U 32 letniej M a r y j a n n y  K a s p  e r k i  e w i c z ó  w- 
n y, pow stało  ropr.e zapalenie stawu kolanow ego  w skutek 
urazu. K ończyn ę od ję to  w p o ło w ie  uda cięciem dw upłato -  
w e m ; ded ać  należy, że w kikucie pozosta ły  duże zatoki 
rop n e ,  które  się rozc iąga ły  aż pod  w ięzadlo Pouparta —  
O praw a Thiersciia. —  I)o  zago jenia  potrzeba  było  siedmiu 
tygodni.

3 0 )  J ó z e f  F r i t z  lat 4G liczący góra l ,  zg łosi ł  się 
c e le m  od jęcia  kończyny dolnej z p ow od u  przew loczn ego  
( od  lat 5)  zapalenia stawm kolanow ego . Ciecie dwupłatowe 
w po łow ie  uda. —  Oprawa Thierscha. Szóstego dnia po 
op e r ac y i  po jaw iła  się róża pełzająca, k tóra  mimo długiego 
h o  3 ty g o d m o w e g o  trwania dozwoliła  ranie zago ić  się j e ­
s z c z e  przed  swem ustąpitniem. Gojenie  trwało 23 dni.

3 1 )  W  końcu dołączam przypadek , który jakko lw iek  
ehura jeszcze  znajduje  się na od d z ia le ,  przec ież  można 
tu za liczyć,  pon iew aż rana je s t  ju ż  na wygojeniu.

K a t a r z y n a  B a b i o n k a  4 0  łat l icząca wieśniaczka 
okazu je  zapalenie stawu kolanow ego , które  pow stać  miało
dop iero  przed  sześciom a tygodn iam i;  op ow iad a  jednak, że
od lat ośmiu cierpiała  na ropnie tw orzące się na podudziu, 
k tóre  często  były  przecinane i po  których  obecn ie  p o z o ­
stały zatok i .  Zgłębnik  dostawał się do wnętrza stawu.

Ja k k o lw ie k  cierpienie nie było tak znacznie  rozwi-  
m ętem , jed n a k  ze  w zg lędu  Da roz leg łe  zatoki na podudziu  
?)§ z n a c h o d z ą c c ,  następnie ze  względu  na wiek chorej 
p r z y s t ą p io n o  do a m p u t a c j i ,  którą  wykonano sposobem  
Gritt i ’ e g  o. Oprawa Tbitrscha . Część płatu do ln ego  uległa J
zg o rz e l i  , co  przed łuży ło  n ieco  sprawę go jem a s ię ;  mimo 1

’ to  rana dzi«iaj t. j .  w sześć tygodni po  operacyi jes t  ju ż  
bliską zupełnego zabliźniania R zep k a  przyrosła  w zu pe ł­
ności do  powierzchni odp iłow anćj  na kłykciach udowych.

R o z p a tr z y w s z y  s ię  bl iże j  w p od a n y ch  tu p rz y p a d ­
kach w idz im y ,  że  z 13 o sób  ze śre d n im  w iek iem  3 1 ,5 ,  
k tó r y m  o a ję to  k o ń czyn ę  w u d z ie ,  w y sz ło  w y le cz o n y c h  9 ,  
a w ięc ,  że odsetek  śm ie rte ln o śc i  w ynos ił  3 1 -9 .  Proste  p o ­
rów n an ie  z w y n ik a m i,  k tóre  o t r z y m a l i ś m y  przy  le cz en iu  
d a w n e m ,  w y pa d a  ju ż  na k orzy ść  oprawy, p rz e c iw g n i ln e j ;  
m ie l iś m y  b o w ie m  p op rz e d n io  p rzy  a m p u t a c y i  uda  także  
4  p rzy pa d k i  śm ierc i  na 9  o p e ro w a n y c h ,  czy l i  4 4 , 4 %  c o  
zga dza  się z o d se tk ie m  p od a n y m  przez P a u i a :  4 4 . 5 °/0 .

U w z g lę d n i ć  j e d n a k  w y p a d a ,  że w przypad k u  2 5  
chory  u m a r ł  z p rz y cz y n y  ch o r o b y  w ew nętrzne j  i to  w kilka 
m ie s ię cy  po  a m p u t a c y i ;  a następnie ,  że w innych  trzech  
p rzy p a d k a ch  n a d u ży l iśm y  w łaśc iw ie  d on io s ło śc i  o p r a ­
wy p rz e c iw g n i ln e j  w y k o n y w a ją c  o p e ra cy ją  u c h o r y c h  
d o tk n ię ty ch  ju ż  c h o r o b a m i  p rzy ra n n em i  (p rzy p .  2 0 ,2 2  i 2 3 ) .  
W ł a ś c i w ie  w ięc  tw ie rd z ić  m o ż e m y ,  że p od  o p ra w ą  p rze -  
c iw g n i ln ą  w y g o i ły  się w am  wszystkie  p r z y p a d k i . w k tó ­
rych ty lk o  b y ła  m ożeb n ośd  w y go je n ia  i każdy  bezstronn ie  
na rzecz  się z a p a tru ją cy  p rz y z n a ,  że 9  a m p u ta cy j  uda 
w y g o jo n y c h  prawie  j e d n a  po  d ru g ie j  na leża ły  dawniej do  
rzadkośc i .

N a jd łu ższy  czas p o t rz e b n y  d o  g o je n ia  w ynosił  1 5 0  
dm ,  na jkrótszy  2 3  dni,  a średn i 6 5 ,2  d n i ,  a w ięc  o  12 
m n ie j  niż w latach p op rzedn ich .

d) N a  p o d u d z iu :
3 2 )  W a w r z y m o c  R o z p ą d  lat 51 liczący wyro-  

: bnik przy b y ł  na oddzia ł z zapaleniem stawu skokow ego
p rzew łoczn ćm , które  gd y  po  kilkum.esięcznem leczeniu 
nie u stępow ało ,  zmusiio nas do o d j ę c a  podudzia  w p o ło ­
wie. A m putow ano dnia 5go  lipca. Oprawa Thierscha. 2 4 g o  
lipca pokazało  się lekkie  zapalenie naczyń limfatycznych, 
które jednak  po kilku dniach ustąpiło. Rana zabliźniła się 
1 3 g o  sierpnia a więc w 39 dni po  operacyi.

33 )  Z  pow od u  pow tórneg o  próchnienia kości w k i ­
kucie po  operacyi S y m e ’g o  od ję to  13 letniemu G. G i b a l e  
pod ud zie  w połowie . Do zupełnego zagojenia  potrzeba  
było  45  dni i to  tylko z p rzyczyny  ropni które  się 
wzdłuz mięśni p otw orzy ły  —  sama bowiem  rana zagoiła  
się 3 0 g o  dnia.

34 )  U 3 0. letniego strażnika St. M a j c h r o w i c z a  
w>ykonano amputacyję podudzia  w połow ie  z powodu  p r ó ch ­
nienia kości w stawie skokowym. Zabliźnienie nastąpiło 
w 27  dni po  operacyi.

3 5 )  M a r y j  a n n a  I l a l i k ó w n a  13 letnia dz iew czyna 
wiejska okazywała  zanik ca łego  pod ud zia  praw ego  skut­
kiem porażenia  postępow ego  u dzieci (parcdysis essenci- 
cdis) a nadto roz leg ły  w rzód  u porczyw y tegoż  podudzia .

j Celem w .ęc  ułatwienia chodzen ia ,  w ykonano amputacyją  
podudzia  w miejscu w yborowem . T rzec iego  dnia musiano 
ranę dla krw otoku  rozerw ać  i na now o zeszywać, lecz mi­
m o to  rana zagoiła  się szybko, gd yż  w 22  dni po  o p e ­
racyi m ożna było usunąć opraw ę przeciwgnilną a w 38  dni 
pokrył się cały kikut przyskórkiem.

Tu nie potrzeba  zdaniem mojem żadnego zestawie-  
n a ,  gd yż  fakta same przemawiają  bardzo  przek ony w a­
j ą c o ;  zwracam tylko uwagę na to, iż średni wiek o p e r o ­
wanych b y ł :  2 6 ’ 7 lat;  średni zaś czas potrzebny do w y ­
go jenia  45 dni.

e) N a  stopie .
3 6 )  F r a n c i s z k a  S z p o r k o w n a  lat 13 licząca sie­

rota. Z p ow od u  próchnieniem a kości śródstopia  i kości 
p iętow ej w ykonano amputacyją  pod ług  S y m e ’g o .  Oprawa 
przeciw gnilna ; mimo to wystąpiła trzeciego  dnia róża ,  
która trwała 6 dni. W  28  dniach była rana zupełnie z a ­
gojona
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3 7 )  J. C z a r k ó w n a ,  30  letnia w łóczęga , odm roziła  
sobie  obydw ie  stopy i z tego  pow od u  przystąp iono  do  o d ­
ję c ia  ty c h ż e :  na lewej w stawie Chopart ’ a, na prawej 
w stawie Lisfranc 'a . D o  zupełnego w ygojenia  potrzeba  było 
d w óch  miesięcy.

3 8 )  M a r y j a n n a  K a z i m i e r s k a ,  lat 7 l icząca o k a ­
zywała próchnienie kości śródstop ia ,  co  dało  p o w ó d  do 
amputacyi stopy sposobem  Pirogowa. Zupełne zago jenie  
nastąpiło w 1 r/t miesiąca po operacyi.

3 9 )  S a l o m e a  K o l a s s a  lat 39, żona oficyjalisty p o d ­
dała się amputacyi stopy sposobem  Sym e’go  z pow od u  
próchnienia kości czy  to na podstawie k iłowej czy też gru ­
ź licze j powstałego; ob yd w óch  bowiem  chorób  przypady zna leź­
liśmy przy  badaniu. Rana była ju ż  prawie zupełnie zagojona, 
g d y  przypady  płucne stały się groźnem i, i ostatecznie sp ro ­
w adziły  śmierć w 51 dni po  operacyi.  Sekcy ja  wykazała: 
jam y w płucach z naciekami gruźliczem i ja k o  przyczynę 
śmierci.

4 0 )  J a n  Z a b a g ł o ,  40 letni flisak doznał zgorze li  
s tóp  obydw u skutkiem odm rożenia. Na stopie lewej w y k o ­
nano amputacyją w stawie C l iop arfa .  Rana zabliźniła się 
zupełn ie  w 4 0  dni p o  operacyi.

(D okończen ie nastąpi.)

111. Oceny i wyciągi

D r .  A x e l  J a d e r h o l m .  (P r o f .  m e d .  sąd. w S t o k h o lm ie ) :  
D ie  gerichtlich-medicinische Diagnose der Kohlenoxyd- 
wergiftung. Experimentelle Studien. B er lin  187G. J .  S p r in ­

g e r ,  s t r .  103  i 1 tab l.  l i togra f .

D o  d w óch  m onogra f i j  o  zaczadzen iu ,  a m ia n o w ic ie  
S i e b e n b a a r a  i L e h m a n n a  z r. 1 8 5 8  i F r i e d b e r g a  
z r. 1866, p rzy b yw a  o b e c n ie  trzec ia ,  napisana p ie rw o tn ie  
w  ję z y k u  o jc z y s t y m  autora, a n a stępn ie  w skutek z a c h ę ­
c a n ia  H u s e m a n n n a  w G ie tyn d ze ,  który  też  j ą  w p r z e d ­
m o w ie  serdeczn ie  p o leca ,  o g ło s z o n a  także w ję z y k u  n ie ­
m ie c k im .  P r a c a  F r i e d b e r g a ,  o b e c n ie  prof.  m e d .  sąd. 
w e  W r o c ła w iu  tra k tow a ła  p r z e d m io t  w szechstronn ie  i nie-  
ty lk o  w ch w il i  po jaw ien ia  s ię ,  a le  i d o t ą d  z w ie lk ą  k o ­
rz y ś c ią  przez  lekarzy  p ra k ty czn y ch  w o g ó le ,  a są d o w y ch  
w  s z c z e g ó ln o ś c i  m o ż e  byó  c z y ta n ą ;  m im o  to ks iążka  J a -  
d e r k o l m a m a  wielk ie  sw o je  znaczenie ,  pon iew aż  autor  w y łą ­
czn ie  praw ie ,  i to  na p odstaw ie  w łasnych i p ięknych  d ośw ia d ­
czeń ,  zastanawia się nad  c h e m ic z n e m  i w id m o w e m  b a d a n iem  
k rw i  m ie s z c z ą c e j  w sob ie  t le n e k  w ę g la .  D la t e g o  nie przy-  
w ię z u je m y  w ie lk ie g o  zna czen ia  do  u w a g  j e g o  s ą d o w o le -  
karskich ,  zw łaszcza ,  g d y  sa m  przyzna je ,  że d o p ie ro  3  razy  
r o b i ł  sek cy je  na z w ło k a ch  za cza dzon y ch .  T a k  np. autor  
lek cew a ży  ob ja w y  c h o r o b o w e  w sk utek  za cza dzen ia  za ż y ­
c ia ,  ja k o te ż  ja s n o c z e r w o n e  zabarw ien ie  skóry  po  śm ierc i  
w y stęp u ją ce .

W  rozdz ia le  p o ś w ię co n y m  badan iu  w id m o w e m u  J. 
n ie  p rzyp isu je  znaczen ia  p ra k ty c zn eg o  różn icy ,  jaka w is to ­
c ie  za chodz i  w p o łoż en iu  na w id m ie  p o m ię d z y  s m u g a m i  
g a ł c z e n ia  t le n n e g o ,  a g a łc z e n ia  p o łą c z o n e g o  z t le n k iem  
w ę g la ,  g d y ż  w ia d o m o ,  źe nie na u łożen iu  s m u g  a. i 3, 
l e c z  na ok o l iczn ośc i ,  czy  ony  u t r z y m a ją  się  p o m im o  d o ­
la n ia  do k rw i  p ły n ó w  ła tw o  u k r a s z a ją c y c h  się, o p ie ra  się 
r o z p o z n a n ie ;  roz cz y n  a lk a li czn y  winianu ż e la z a w e g o ,  czy l i  
p ły n  S t o k e s a  uważa za na jlepszy  odczyn n ik .  D o c h o d z e ­
n ie  w id m o w e  za cz a d z e n ia  w S zw ecy i  od  r. 1 8 6 6 — 1 8 7 0 . ,  
t y lk o  2  razy u sk u teczn io n e m  zo s ta ło ;  od  t e g o  czasu J. 
w 3 p rzy pa d k a ch  są d o w o lek a rsk ich  b a d a ł  krew  z a c z a d z o ­
n y c h  ze  sk u tk iem  p o m y ś l n y m ,  —  a w ię c  rzadzie j  a n iże l i  
u  Das w G a l icy i .  —  C e lem  p rzek on a n ia  się przez jak  d łu g i

l czas po  śm ie rc i  t lenek  w ę g la  we krwi w ykazać  m o żn a  
za  p o m o c ą  p rzyrządu  w id m o w e g o ,  J .  czyn i ł  s z e reg  d o ś w ia d ­
cz e ń  na zw ie rzęta ch  i p rzek on a ł  się, że naw et  po d w óch  
la tach  o t r z y m a ć  m o ża  rezu lta t  d o d a t n i ,  a le  ty lk o  w tedy,  
j e ż e l i  krew  p rze ch o w u je  się  w n a c z y n i u  s z c z e l n i e  z a m -  
k n i ę t e m ;  nadto  radzi autor  d o d a ć  do  krwi z tru p a  w y ­
ję t e j  r ó w n y  o b j ą t  (yolumen) b o  r a n  u s o d o w e g o ,  k tóry  
n ie ty lk o  nie z m ie n ia  w łasności  w i d m o w y c h  krwi,  a le  nadto  
n ied opu szcza  z g n i l iz n y ,  a o t r z y m a n y  ty m  s p o s o b e m  roz-  

' c z y n  krwi j e s z c z e  po up ływ ie  m ies ię cy ,  bez p o p r z e d n ie g o  
przesą czen ia  z d o b r y m  sk utk iem  z b a d a ć  m o żn a  za p o m o c ą  
prz y rz ą d u  w id m o w e g o .  N a o k o l ic z n o ść  tę z w r a c a m  uwagę 
szati. k o le g ó w  na p r o w in c j i ,  k tórzy  n iem a ją  w praw y w b a ­
daniu  w id m o w e m ,  a n a w et  p rz y rz ą d u  nie p os iad a ją .

P r ó b a  s o d o w a  H o p p e - S e y l e  ra , która  m u s ia ła  
u s tą p ić  m ie jsca  pewnie jszej  p rób ie  w i d m o w e j ,  z n a jd u je  
w au torze  na szym  rzeczn ika  g o r ą c e g o ,  k tó ry  j ą  n ie ty lk o  
rehabilitu je ,  a le  uznaje ja k o  p r ó b ę  p e w n ą ,  tern w a ż n i e j ­
szą , o i le  p rzez  k a żd eg o  z ła tw o śc ią  usk u teczn ion ą  b y ć  
m o że .  Ł u g  so d ow y  dod a n y  d o  krwi zw ykłe j  r ozk łada  g a ł -  
c z e ń  t lenny  i strąca  b ro czn ik  t lenny  {Oxyhaemutinum), 
m a ją cy  barw ę  b r u n a tn o -z ie lo n ą ;  d od a n y  zaś do  krwi z a ­
w iera jące j  t lenek  w ę g la ,  strąca  b ro czn ik  t le n k u  w ę g la ,  
m a ją c y  barw ę  czerw oną,  —  o to  u m ie ję tn e  i śc is łe  t lu -  

\ m a c z e n ie  próby ,  które  J  poda je  na p od sta w ie  l ic z n y ch  s w y c h  
poszu k iw a ń i d oś w ia d cze ń  w t y m  p rz e d m io c ie  z r o b i o ­
nych. Z m ie n ia  on ty lko  p ró b ę  H o p p e ’g o  o  ty le ,  iż ra d z i  
nie w y le w a ć  krwi na naczyniu  p o r c e la n o w e m ,  bo  w t e d y  
t le n e k  p ow ietrza  zm ien ia  b ro cz n ik  tlenku w ę g la  na b r o -  

’ c zn ik  t lenny, le cz  o d b y ć  p ró b ę  w rurce  s zk la n n e j ;  z r e s z tą  
p os tę p o w a n ie  j e s t  takie sam e, ja k  j e  p od a ł  H o p p e ,  a o -  
p is  o n e g o  zna jdz ie  c zyte ln ik  w rozp ra w ie  m o je j  o  z a c z a ­
dzeniu  (P r z e g l .  lek .  1 8 7 2 . )

R o z p ra w a  J a d e r h o l m a  j e s t  p ra cą  śc iś le  n a u k o w ą ;  
s tara łem  się j e d n a k  p od a ó  w w y c ią g u  w yniki tej p ra cy ,  
o ile  on e  sp o ży tk o w a ć  się  d a d z ą  w pra k tyce  s ą d o w o le k a r -  
skiej,  i t y m  sp o s o b e m  dla k o le g ó w  sz c z e g ó ło w ie j  t y m  
p r z e d m io t e m  nie z a jm u ją c y c h  się, u c z y n ić  z b y te cz n e m  n a ­
b y w a n ie  i czytanie  dzie łka  sa m e g o .  L. B.

S z o k a l s k i .  0  p ó łp a ś c u  o c z n o -t w a r z o w y m .

\ P o ja w ien ie  się tej rzadkie j  c h o r o b y  p op rz e d z a  z w y ­
kle za jęc ie  g ło w y ,  n e rw ob ó le  w obszarze  za ję ty ch  g a ł ę z i  
n e r w o w y c h  a  n iek iedy  i g o rą cz k a .  W  kilka dni  p óźn ie j  
n a b rzm ie w a  i czerw ien ie je  skóra na czo le ,  na p o w ie k a c h ,  
na  nosie ,  na po l iczku ,  tak, że m ożn a b y  zrazu są dz ić ,  że 
się róża rozwija.  S p o jó w k a  rów nież  n a b rzm iew a  i r u m i e -  
nieje  m o cn o ,  p rzy stęp u je  łza w ien ie  i św ia t ło w strę t .  T r z e -  

| c i e g o  lub 4 g o  dnia  ch o r o b y  w y sy pu ją  się  g r o m a d k a m i  na
cz o le  m a łe  pęcherzyk i ,  p rzeźroczystą  c ie c z ą  na pe ł  n ione ,  
w k ierunku n. c z o ł o w e g o ,  n a d b  l o c z k o w e g o  a n i e k i e ­
dy  ł z o w e g o .  J e ż e l i  za ję tą  j e s t  g a łą ź  r z ę  s k o  w o - n  o s o ­
w a ,  p ryszcze  te p ok azu ją  się  także na n o s ie ;  a  n a w et  na 
p o l i c z k u  poniżej  p ow iek i  do lne j ,  w razie w sp ó łu d z ia łu  2 e j  
g ł ó w n e j  g a ł .  n. t r ó j  d z i e ł n e g o  (n maullaris supe­
rior). P ę ch erz y k i  te m o c n o  s w ę d zą ce  i p a lą m ,  o b o k  b ó ­
lów  rw ą cy ch  n erw ow y ch ,  pęka ją  a p rz y sy ch a ją c  p o k r y w ą ją  
się strupkam i bru n a tn em i.  N ie  wszystk ie  p ę c i e r z y k i  w y -  
sy p u ją  się je d n o c z e ś n ie ,  tak, że g d y  j e d n e  już przysy  c h a j ą ,  

i d ru g ie  p ow sta ją  św ieżo .  P o  10 —  1 2  tu d n iach  s t r u p  ki o d ­
padają ,  p oz os ta w ia ją c  po  sob ie  b l izn y  n ieco  z a g ł ę b i o n e  
zrazu c z er w o n o -s in e ,  a p otem  b ia ła w e ,  g ła d k ie ,  l e d w o  po 
k i lkunastu  d n ia ch  zn ik a jące  N e r w o b ó le  p r z e c i ą g a j ą  s ię  
dtużó j ,  n iek iedy  na w et  b a rd z o  d ł u g ) .  P r z y t e m  w y d a r z a ją  
się  na  g a ł c e  o czn e j  a zw ła szcza  na b r z e g u  r o g ó w k i  p r y -  

) sz cze  p o d o b n e ,  zos ta w ia jąc  g ęs to  rozs ia n e  m a łe  b l izn y .
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B y w a  także ,  że się  zap. rozszerza  na t ę c z ów k ę ,  że p o w ­
s ta ją  r o p n e  w ysięki  w p rzedn ie j  k o m ó r c e  i g łę b o k ie  o w rz o ­
dzen ia  rog ów k i .  O b o k  i p o m im o  n e r w o b ó ló w  niknie  w m i e j ­
scach  d o tk n ię ty c h  czu c ie  d otyk o w e ,  z p o d w y ż s z e n ie m  c ie ­
p ło ty  skóry.  Z d a rza  się  i z g o r z e l  skóry ,  z tą d  g łę b o k ie  b l i ­
zny  i w y w ró cen ie  pow ieki .

C h oro b a  ta p rzew a żn ie  p o ja w ia  się u m ę żczy zn ,  a 
ch o ó  zw yk le  sa dow i  się  na je d n e j  t y lk o  p o łow ie  twarzy , 
b y w a  też n iek iedy  i o bustron ną .  P rzy  p ośm ie rtn y ch  o g l ę ­
d z in a ch ,  dwa la zy  w tej n i e m o c y  w yk on anych ,  p ok a za ło  
s ię  zapa len ie  w ga łęz ia ch  n e rw ow y ch  i w zw oju  G a ssero -  
w y m .  w y b r o c z y n y ,  a p rz y te m  zap. żył  o cz o d o ło w y c h  w p ie r ­
w szy m  przypad k u .  W  2 g im  w lat  5 p o  p rz e b y c iu  c h o r o ­
by ,  k tóra  zos ta w iła  po  sob ie  d łu g o t r w a le  n e r w o b ó le ,  w y ­
k r y t o  prze is toczen ie  zanikow e  b l iz n ow a te  w zw o ju  G asse -  
r o w y m  na ga ł .  i pniach  n. 3 - d z i e ln e g o  w częśc i  o b w o d o ­
wej P °  w y jśc iu  n. z rdzenia  p a c ie rz o w eg o .  N ie  j e s t  w ię c  
p ó ip a s ie c  p orażen iem  g a łą ze k  n erw ow ych ,  l e c z  sk utk iem  
ra cze j  c ie rp ien ia  za p a ln eg o  w g łęb szy c l i  c zęśc iach  nerw u. 
T o  nam  rów nież  ob ja śn ia  uporczyw ości  rwy i u p oś led zen ie  
d o t y k u  przy  p od w yższone j  c ie p ło c ie ,  jako  n a stęp stw o  p o ­
g n ęb ie n ia  cew ek  n. w sp ó łc z u ln e g o ,  o b f ic ie  w sk ład  zw oju  
G a s se ro w e g o  w c h o d z ą c y c h .  C h or o b a  raz p rzeb yta  n ig d y  

ju ż  po tej sam ej stron ie  n ie  p ow raca .  N a m a z y w a n ie  p ry ­
szczów  c. cołlodio cantharidato, o b o k  k o ją cy ch  ś rodk ów  
je s t  j e d n y m  z dzie ln ie js zych  sp o so b ów  leczen ia  w t e m  c ie r ­
p ien iu .  (Medycyna, 1877. Kr. 1.) A. Kramer.

D r .  L a s i ń s k i  w W r o c ła w iu .  W d m u c h y w a n i e  u r y w a ją c e  
krztu s iec .

A u to r  s tósow al  p rze sz ło  w 25  p rz y p a d k a ch  krztuśca 
z  d osk on a ły m  sk utk iem  w d m u c h y w a n ie  proszku z ło ż o n e ­
g o  g łó w n ie  z kwasu s a l i c y lo w e g o  i z w o d o ch lo ra n u  ch in i -  
nu. P r z e p is  proszku  je s t  n a stęp u ją cy :

Chinii  m u ria t ic i  TO 
A c id i  sa liey lic i  2 ' 0  
S a cch a r i  a lbi  
NTatri b ica rb on .  aa. 0 -5.

I lo ś ć  pow y ższa  w ysta rcza ła  zw yk le  na 10 dn i ;  a że 
d z ien n ie  aut. w d m u c h y w a ł  ty lk o  2 razy, za tem  d o  j e d n e ­
g o  w d m u c b a n ia  u żyw ał  o k o ło  O T kwasu sa licy l ,  i 0 -0 5  
w o d o c h lo r a n u  ch in inu .  Z w y k le  w d m u c h y w a ł  za p o m o c ą  t. 
z w. d m u c h a d ła  ( insufflateur) A s c h a ,  sk ła d a ją c e g o  się z ro ­
g o w e g o  sp y ch a d ła  (ZungenhaUer) i z rurki p ośredn ie j ,  
k t ó r e j  k o n ie c  p rzedn i  j e s t  g ła d k i  i szeroki,  ty ln y  zaś m a -  
c z u g o w a t y ,  a ca ła  daje  się na przód  przesuw aó.  C h c ą c  
w d m u c h y w a ó ,  autor  tak sob ie  p os tę p u je :  W s y p a w s zy  p r o ­
sz e k  w p rz o d k o w y  szerszy  o tw ó r  d m u ch a d ła ,  wstrząsa  na­
r z ę d z ie m  p io n o w o  t rz y m a n ć m ,  ażeb y  proszek dosta ł  się  do  
rurk i ,  p o c z e m  każe ch o r e m u  o tw o rz y ć  usta, w y su n ą ć  ję z y k  
i w e s t ch n ą ć  g łę b o k o .  W t e d y  w suną w szy  n a rzędz ie ,  stara 
s ię  za k rzyw ion ym  k o ń cem  sp y ch a d ła  z e p c h n ą ć  nasadę  j ę ­
z y k a  na d ó ł  i d os ta ć  się  za na g łośn ię ,  p rz y c z em  k on iec  
t y l n y  m a cz u g o w a ty  t rz y m a  sam  w ustach , za tyk a ją c  ty ln y  
o t w ó r  sw y m  ję z y k ie m ,  ażeby  w skutek  o d r u c h ó w  w y m io ­
t n y c h ,  zw yk le  p ow s ta ją cy ch ,  tudzież  w y d e ch ów ,  proszek  
n i e  m o g l  w paść  lekarzow i  do  u s t ;  a lb o  czek a  na w d ech  
i w ted y  w d m u c h u je .  P o m i m o  t ru dn ośc i ,  k tóra  w ynik a  
z n iep o k o ju  d zieck a ,  n igd y  nie p o t rz e b ow a ł  kazać j e  t rzy ­
m a ć  ki lku o s o b o m ,  ale w ystarcza ła  zw yk le  jed n a ,  t r z y m a ­
j ą c a  j e  na k o la n a ch  i p rz y tr z y m u ją c a  m u  ręce .  C a ły  r ę ­
k o czy n  trw a  z a led w o  3 m in u ty .

W y r a ź n e  skutki t e g o  środk a  w y s tę p u ją  na jdale j  po  
t y g o d n i u  w ten sposób ,  że n a p a d y  sta ją  się  w ie le  rzad-  
s z e m i  i s la b szem i .  A ż e b y  krztu s iec  ca łk ow ic ie  uc ią ć ,  p o -  
t r  z e l a  b y ł o  cd  t y g o d n ia  do  m ies ią ca  czasu , m ia n o w ic ie

u osób  d oros ły ch  i u dzieci  starszych k rótszego  czasu, u 
m ło d s z y ch  zaś d łu ższego .

N a  środki  d y je te ty czn e  i o ch ron ne  zw raca ł  przy  teru 
m n ie js z ą  uw a gę .  W  k ońcu  autor  m n iem a,  że u lep sz o n e m  
n a rzę d z iom  m o żn a b y  o s ią g a ć  j e s z c z e  szybsze  skutki,  w d m u ­
ch u ją c  np. co  2 g o d z in y  m o że  d a lek o  m nie jsze  zadaw k i  
t e g o ż  środka . (Deutsche mcd. Woch. 1877, Kr. 2.) St- J.

P rof .  L a n g e n b e c k .  W s t r z y k iw a n ia  e r g o t y n u  w  w ą t ło ś c i  
p ę c h e r z a  m o c z o w e g o .

W  w yk ład z ie  m ia n y m  d. 8  l is topa d a  w tow arzystw ie  
lek. ber lińsk ie in ,  L .  radzi o sob l iw ie  w przypadkach  w ą t ło ­
śc i  p ęch e rz a  m o c z o w e g o  w yw ołane j  p rzeros tem  g ru c z o łu  
s ta rk ow eg o ,  w strzyk iw ać  r o z c z y n  e rg o tyn u  B on jea n a  w o -  
k o l i cę  p ęch erza  po  OT 2 na j e d e n  raz. P o d a je  p rz y te m  
p rzypad ek ,  w k tórym  po  c z te rok ro tn y m  w strzyk n ięc iu  p o ­
w róc i ł  p ęch e rz  do  daw nej swej d z ie ln o śc i ;  zda je  m u  s ię  
naw et ,  że  g r u c z o ł  p rzeros ły  zm n ie js zy ł  się  p o  w strzyk iw a-  
niach. (Beri. klin. Woch. 1877 Kr. 4.) A. O.

C. W e i g e r t :  G ruź l ica  p o c h w y .

U k ob ie ty  2 7  l e tn ie j ,  u której  w ykryto  ś lad y  kiły  
n a b y t ć j ,  zna lez ion o  przy  badaniu  p o ś m ie r t n u m , o p r ó c z  
su c h o t  p łu cn ych  i w rzod ów  g ru ź l i c z y ch  b łon y  ś lu zo w e j  
j e l i t ,  nadzw ycza j  r o z le g łe  zm iany ,  c e c h u ją ce  za p a len ie  o -  
t rzew ny  g r u ź l i c z e :  ca la  siatka brzuszna  (omentum majus) 
z w in ię tą  b y ła  w k łębek  i p rz y m o c o w a n ą  za p o m o c ą  m o ­
c n e g o  sznurka  tkanki łą czn e j  b l i z n o w a t e j , do  ścian j a m y  
D o u g la sa .  W  górne j  częśc i  (w  za ła m k u )  p o c h w y  m n ó s tw o  
p ro só w k ow y ch  g u z iczk ów ,  p ocz ęś c i  r o z p a d ły ch  serow ato ,  
p rzeds ta w ia ją ce  g łę b o k ie  w rzod y ,  m a s ą  se row a tą  p ok ry te .  
P r a w d o p o d o b n ie  z rośn ięc ie  ow o  s ieci  brzusznej  z tkanką 
łą c z n ą  m ie d n ic y  na ok o ło  za łam k a  p och w y  b y ło  p rz y cz yn ą  
n ie p r a w id ło w e g o  krążenia  krwi w o k o l icy  p o c h w y  i p o ­
wstaw ania  g ru z e łk ów  w tej b łon ie .  B ło n a  ś luzow a  m a c icy  
ż a d nych  zm ian nie okazyw ała .  ( Virchows Archir.. tom 

\ 67. str. 264). Dr. Alf. J. Laskiemcz.

P r o f .  C h a r c o t :  U ż y c ie  lod u  w  p a d a c z c e  i m a c in n i c tw ie .

Ch. używał w o reczk ów  lo d ow y ch  p rzyk ła dan ych  przez 
1 ’ / 2 d o  2 g od z in  1 lu b  2 razy d zien n ie  w o k o l i c y  ja jn ik a

w  n a pa d a ch  m a c in n iczych ,  a w o k o l icy  k r ę g o s łu p a  w p a ­
d a czce  (sz cz e g ó ln ie  g d y  n a pad  p op rzedza ły  p rzysp ieszone  
b ic ie  serca  i ud ręczen ie  p rzy sercow e  ( Praecordialangst). 
W y n i k  t e g o  lekow ania  b y ł  częs to  bard zo  d ob ry ,  naw et  
w razach g d y  b r o m a n  p o t a s u  nie sk utkow ał ,  c o  p ow in n o  
z a c h ę c a ć  d o  da lszych p ró b  w ty m  kierunku. (Le Progres 
mcdical. 1876.) Dr. E. Kozłowski.

D r.  A r g y l l  R o b e r t s o n :  P r z e w ie r c e n ie  b ia tk ó w k i  
( Trepanacyja)  j a k o  n o w y  sposób o p e r o w a n ia  ja s k r y .

R. p rz y p o m in a ,  że w p rzypad k ach  r o z l e g łe g o  p r z y ­
rośn ięc ia  tę cz ów k i  do  toreb k i  lu b  znacznej  zm ia n y  w t ę ­
cz ó w c e  s a m e j ,  jes t  to rz e cz ą  b a rd zo  trudną ,  nawet  cz ęs to  
n iem oż eb n ą ,  na leżyc ie  w y k on a ć  i r y d e k t o m i ją ;  ź le  zaś wy­
konana opera cy ja  m o ż e  oku  naw et  zaszkodzić .  W  p rz y p a d ­
kach  ja sk ry  zw ycza jn e j  (glaukoma simpl.) w idzia ł  R .  d o b r y  
skutek. N a w e t  w  j e d n y m  p rzy pa d k u  ja sk ry  na stępow ej  
w skutku r oz d ęc ia  b ia lków ki,  n iety lko  zm n ie js z y ło  się  w y ­
d ęc ie  p o  trepa n a cy i ,  a le  naw et  zm n ie js zy ło  się n a p ię c ie  
ga łk i  i w zrok  się  n ieco  po lep szy ł .  Z a  p o m o c ą  w y w ie r t -  
nika B o w m a n n a ,  2 c m .  sze rok ieg o  u ż y w a n e go  do w y w ie r ­
cania r og ów k i  w s tożk ow atośc i  tej b ło n y  rob i  A .  ok ie n k o  

/  w tw a rdów ce  w tem  m ie jscu ,  g d z ie  c ia łko  rzęskow e p r z e -
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c h o d z i  w na czyn iów k ę ,  na jlep ie j  ku g órz e  w o d l e g ło ś c i  
4 — 5 m m .  o d  b rzeg u  r o g ó w k o w o - t w a r d ó w k o w e g o ; sp o jów k ę  
przecina,, a by  się  nie przesuw ała .

G łę b o k o ś ó  ja m k i  wynosi  2 m m .  P rz ez  8 — 10 g o d z in  ;
stósu je  się  z im n e  ok łady .  C o d z ien n ie  na leży  w y m y w a ć  oko,  i
o ch r a n ia ć  j e  od  św iat ła  ra żą ceg o .  Za b l iź n ien ie  n a stęp u je  |
w 3 — 4 ty g od n i .  B lizna  ta p odatn a ,  d opók i  jest  m ięk k ą ,  
z a p o b ie g a  zw ięk szen iu  się na p ięc ia .  W  4 c iężk ich  przy ­
pa dk a ch  w idz ia ł  l i .  b a rd zo  d o b r y  sk utek  po  tej o p e ra cy i  
i raz ty lk o  p ozos ta ła  c ien iutka ,  w łók n ik o w a  b łon ka ,  p o r u -  1
sza jąca  się w c ia łk u  szk lan nem , p r a w d o p o d o b n ie  w sk u -  
tek  w y b rocz y n .  ( N a  k l in ice  Prof .  A r l ta  ani tej o p e ra cy i ,  \
an i  w e w n ę tr z n e g o  p rz e c ię c ia  m ięśn ia  (Myotomia intraocu- 
laris, BacLcr) nie r ob ion o ,  g d y ż  d ow ied z ia n o  się, że w L o n -  <
d y n i e ,  g d z ie  częs to  o p e ra cy je  te w ykon yw ają ,  w y stęp u ją  
p o  t a k o w y c h : z a m g le n ia  c ia łka  szk lan .,  w y pa d n ięc ia  t ę ­
czów ki  i w orkow ate  rozd ęc ia  spo jów ki .  W y w ie r c a n ie  zaś j
r o g ó w k i  —  op e ra cy ja  bard zo  tru dn a  —  b y w a ło  sk u teczn e m . 
S p r a w o z d . )  ( OphfJi. Hosp. Tieports., VoL VIII. pag. 
404, 1876). Dr. Laskiewice. {Wiedeń.)

<

H a n c o c k  W a t  h e n :  Leczenie wyprysku przewlocznego 
(eesema chroń) glicerolem octanu olownego.

P rzetw ór  ten w yra b ia  się  w sp o só b  n a s tę p u ją c y :
Z  35  g r m .  t łu szczu  cz y s te g o  uc iera  się 8 — 12 g rm .  

s lo d n ik a  ( Glycerinum), p o t ć m  d od a je  się  ty le  octanu  o ło -  
w n e g o  z a s a d o w eg o  (lAguor plumhi subacetici), i le  ty lk o  
w n ik n ą ć  zdoła .  A u to r  za ch w a la  zn a k o m ity  skutek m aści  
w  sw ę d ze n iu  k o ło  o d b y tn ic y  i częśc i  r o d n y c h  (Pruritus 
gemtalis et ani), w liszaju n a p le tk ow y m  (Uerpes praepu- 
tialis) i w yprysku  p rz e w le k ły m  są c z ą c y m  (eesema chroni- 
cum madidans), zw ła szcza  j e ż e l i  m a ść  tę  rozm a zu je  się  na < 
p askach  p łó tna .  O tru c ia  o lo w ic z e g o  n ig d y  nie uw ażano.  1 
(Medical Times and Gasctte 1876). Dr. Obtułowicz.

Urywki terapeutyczne.

(C ią g  d a lszy .)

L —ski. Pharyngitis.
R p .  M o r p h .  0 ,2 0 .  M u c .  Gi. arab. 1 0 , 0 — 15 ,0  S. P ę z l o -  ) 

wanie  W .  ś .  m ie js c o w y  śr. zn ie cz u la ją cy  w p ew n y ch  
b ó la c h  ne rw ow y ch  p o ły k u ,  p ow ik łan ych  z p rz e w le ­
k ły m  n ież y te m  b łon y  ś luzow ej .  Klcnim. S. A .  ( 7 5 )  2 7 4 .  
Laryngitis catarrhaiis. L. uleerosa.
C iep le  ok łady  co  3 — 4 .g o d z . ,  c ie p ły  napój ja k  na jczęśc ie j ,  
c ie p łe  w ziew an ia  przez  5 — 10 m in u t  co  l/.2 —  1 g o d z .  s
W .  S. P seu d o cro u p .  3Ionti C. ( 7 5 )  1 4 6  i n.

„  A l u m .  cr. 2 , 0  A q .  2 0 0 ,0 .  I )o  w z iew ań W S .  L a r y n -
gostenosis .  Jbid.

,, 01 .  T e re b .  2 0 — 3 0  krop .  na garnuszek  w ody  w r z ą ­
cej.  D o  w ziew ań  w p rzy pa d k a ch  u p orcz y w e j  su chośc i  
b ł .  ś luz.  krtani u m a leń k ich  d z iec i  (od d y c h a n ie  p a ­
rą) Jbid.

„  T a r t .  st ib .  0 , 1 0 — 0 ,2 0 .  (v .  Rad.  J p e c a c .  1 ,0)  P o t .  1
g u m m o s .  5 0 , 0  S .  Ł y ż k ę  s to ło w ą  —  d r u g ą  w k w a ­
drans je ż e l i  w o m it y  nie na stąpiły  W .S .  L a ry n g os te -  
nosis wysok. stopnia .  Jbid.

,, Pv. D o v e r i  0 , 0 1 — 0 ,0 5 .  W .S .  W  p ocz ą tk a ch  przy
cz ęs ty m  kaszlu. Jbid.

„  A m m o n .  h y d ra ch ! ;  0 , 6 — 0 ,8 .  M ixt .  2 0 0 .0 .  Co g o d z i ­
na p o  łyżce .  W .S .  p rzy  su ch y m ,  c ię żk im  kaszlu w p o ­
czą tk u  ch o rob y .  Jbid.

„  R a d .  ipeca cu anh  0 . 1 0 — 0 ,2 0 .  L iq .  A m m o n .  an is  g t t .
x. A q .  1 0 0 ,0  f. J n fusu m . T r z y  obfitej w y d z ie l in ie  
śr. wykrztuśny.

„  A c i d .  c a rb o l .  1. A e th .  sulfur.  4  (z  Coryza.  S. Do
w ziew ań W .S .  A n g .  i L a r y n g .  catarrh . Jbid. 1. c.

R p .  A r g .  nitr. 0 , 1 0 — 0 ,1 5 .  Aq .  30 .  S P ę z low a n ie  2 ra 
zy  dziennie .  S p o c z y n e k  na rzędz ia  W .  S. L a r y n g o -  
phthisis.  Desnos. Jmch. ( 7 4 )  2 0 0 .
Spasmus glottidis.

„  L iq .  F err i  sesq uich lor .  4 ,0  G lycer .  3 0 ,0 .  S .  D o  p ę -  
z low auia .  K i lk a  razy wewn. ściany krtani p o m a z y w a ć  

(Ciąg dalszy nastąpi.)

IV. Posiedzenia Towarzystw. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

P o s ie d z e n ie  z w y c z a jn e  X IX ,  dn ia  6go g ru d n ia  I87G r.

Przew odniczący kol. prof. Korczyński. O becnych 25 członków  

(D okończenie.)

7) Kol. B r o w i c z  opisał oraz okazał zastosowanie 
praktyczne przyrządu do obliczenia ciałek krwi pom ysłu  
Malasseza.

8 )  P rz  e w o d n i c z ą  c y  okazał i objaśnił sposób  u ż y ­
cia p o i  i g r a  f u  w ynalezionego przez Maurice i Mathieu ’ go  
w Paryżu a ulepszonego przez Grunmacha w Berlinie. 
Narzędzie  to ,  mające służyć do kreśleuia ruchów tę tn ic ,  
serca i ruchów odd echow ych  mimo pozorneg o  u lepszen ia  
nadaje się je s z c z e  najlepiej do kreślenia ruchów serca i 
zastąpić może kardiogra f  M arey ’ a , jed n akow oż  nie j e 3 t  
w stanie zastąpić ani sfigmografu ani stetografu, g d y ż  d a je  
rysunki nie zupełnie dokładne.

9 )  Kol.  prof. B l u  m e n s  t o k  pod a je  kilka uwag u a d  
śmiercią z z a s y p a n i a :

Śmierć z zasypania uważamy za śmierć z uduszenia w z n a ­
czeniu śc iś le jszem , przez dostanie się do  środka sy p k ie g o ,  
miałkiego, w którym oddych ać  nie można, i ztąd też d z ie ła  
sądowolekarskie rodzaj ten śmierci albo w zupełności p o ­
mijają, albo pobieżnie  tylko o nim wspominają. P rzypusz­
czamy zazw y cza j,  że śmierć z zasypania następuje tak 
szybko, ja k  z uduszenia w ogóle, i że na zw łokach  z n a j ­
dziemy zwykłe zmiany w skutek uduszenia występujące ,  
i że co najwięcej ślady ziemi lub piasku na p ow łoce  z e ­
wnętrznej oraz w zagłębieniach i otworach  naturalnych 
ciała świadczyć będą o sposobie szczególnym  w który u- 
duszenie  nastąpiło. Istotnie w wielu przypadkach zasyp a­
nia, które tni się zdarzały w praktyce mojej u robotn i­
ków, zwłaszcza  studniarzy, znajdowałem  albo zwykle zm ia­
ny uduszenia, albo też brak wszelkich z uian cech u jących ,  
co, jak  wiadomo, w uduszeniu dość często się zdarza. J e ­
dnak dwa przypadki,  które  mi się zdarzyły  w ostatnim 
czasie, czyniły wyjątek od tego ogó ln ego  prawidła.

W maju 1 876  tro je  ludzi nagle zasypanych zostało  
w kopalni galmanowej, wszyscy trzej ludzie  silui lat o k o ło  
3 0  m ający ;  w ydobyto  ich dop iero  po upływie 24  godzin ,  
wszystkich trzech żywych. Jeden z nich był nieprzytomny, 
ale szybko przytomność, a w przeciągu dni 8 zdrow ie w z u ­
pełności odzyskał. Drugi również musiał być n iep rzy to ­
m nym , b o  opow iadał ,  że po wydobyciu  zdawało  mu się, 
że spi, a g d y  się ocknął,  czul ból w klatce p iersiowej, dla 
k tórego  kazał sobie  postawić pijawki, a po  upływie 8 dni 
również zdrow ie odzyskał. Badanie u o b o jg a  nie wykazało 
żadnego  śladu obrażenia lub nadwerężenia zdrowia. Obuj 
poda li ,  że wprawdzie ziemia nagle ich zasypała, ale nie 
przykryła  ich szczelnie, bo  pozostał wolny przestwór 1 metr 
sześć, mieć mogący, tak, że w położeniu kuczącem w ciem no­
ści, bo światło zaraz zgasło, przez 24  godzin  bez p o k a r ­
mu i napoju  w grobie  tym przepędzili.  L udz ie  ci nie w y­
kształceni podali ,  że stracili w zupełności miarę czasu, 
z początku  wołali ciągle o pom oc, później j e d o a k  uczuli
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jak by  wielkie znuzenie, osłabienie  i senność,  i zda je  ins się, 
że  zasnęli. R zecz  naturalna, że powietrze  atmosfer., acz 
w szczuplej ilości musiało do  nich dochodz ić ,  zw łaszcza  
g d y  Z arząd  kopalni nie poprzestał na od k op yw a n iu ,  lecz 
usiłował także za pom ocą  węża od  siaawki dostarczyć im 
powietrza. W  ten tylko sposób  zmartwychwstanie ich po 
2 4  godzinnem  zagrzebaniu  tłum aczyć sobie można. —  
T rzec i  ich towarzysz w ydobyty  został c a ł k i e m  p r z y ­
t o m n y m ,  poznawał bow iem  o d  razu wszystkich swoich 
w szczególności,  lecz był tak osłabionym, że o własnej sile 
stać nie mógł i skarżył się na zimno i na du szn ość ;  prze ­
n iesiono go  zatem do pobliskiej chałupy i tam po upływie 
godzin y  umarł nagle. O prócz kilkunastu otarć na tułowiu 
i odnogach , z których atoli  tylko je d n o  okazało podskórne 
podb iegnięcie  krw i,  sekcyja wykazała przekrwienie opon  
m ózgow ych  i m ózgow ia ,  krtań i tchawicę p różn ą ,  błonę 
śluzową ich b ladą, płuco prawe przekrw ione  i obrzękłe , 
w ob yd w óch  kom órkach  sercowych dość  dużo krwi ciemnej 
płynnej. Choćby nawet n ieby ło  tych zmian, d o  uduszenia 
odnosić  się dających , to w tym przypadku nie u legało w ąt­
pliwości, że  człowiek ten umarł z uduszenia, albo loiczniej 
m ów iąc :  z n a s t ę p s t w  d ł u ż s z e g o  d u s z e n i a  s i ę .  W ia ­
dom o, b o  we wszystkich dziełach sądowolekarskich  w y cz y ­
tać można, że w przypadkach w yjątkow ych  ludzie p o w ie ­
szeni, tonący, w ogóle  ludzie u legający duszeniu, wcześnie 
odc ięci ,  w ydobyci z w ody , lub w ogóle  przeniesieni w w a­
runki inne, nietylko przych odzą  do siebie czasem, ale żyją  
nawet p iz e z  kilka lub kilkanaście  g od z in ,  a potem  nagie 
umierają, sekcyja  jed nak  żadnych zmian charakterystycz­
nych  nie wykazuje. W spom niałem  ju ż  przy  innej sposo-  
sobnosci,-  że takt ten odniesiony7 do duszenia się p łodów  
m acicy skutkiem ugniecenia pępowiny, tłumaczy nam, dla­
cze g o  dzieci  n ow onarodzone  czasem umierają szybko po 
urodzeniu  się, a sekcyja  nie byłaby w stanie wytłum aczyć 
p r zyezy u y  ich śmierci,  gdybyśm y w nowszych  czasach 
w tak zwanej próbie usznej nie uzyskali  sposobu badaw­
czeg o ,  zdolnego  przekonać nas, ażali duszenie się płodu 
w łonie macierzyńskiem miało miejsce,- lub nie. Przypadek 
więc  te n ,  k tóry  mi si£ po raz pierwszy zdarza w mojej 
praktyce,  je s t  dla mnie ważnym ja k o  rzadki,  a więcej j e ­
szcze  z pow odu, że potw ierdza  fakt przez innych podany, 
a wreszcie przyszedł mi, że tak powiem, w samą porę, bo 
mnie utwierdził  w przekonaniu  co  do innego przypadku  
sądowolek.,  który na miesiąc przedtem  miałem do ocen ie ­
nia wspólnie z kol.  O b a l i n s k i m .  P ozw olą  szan. koledzy, 
że  na chwilę zb ocz ę  o d  przedm iotu  zap ow iedzianego  i 
kilku słowry wspomnę o przypadku  spow inow aconym  z nim 
w wysokim stopniu.

Dnia 2 stycznia 1S 76. przed południem, dziewczyna 
wiejska porod z i ła  w stajni dz iecko  całkiem donoszone, 
k tóre  żyło i krzyczało ;  dz iecko  to schowała zaraz do gnoju 
u b itego ;  w nim dz iecko  %  g o d  iny leżeć  miało, całkiem 
przykryte  tym gnojem . P o  upływie ’/ 2 godziny  chłopiec 
w szedłszy  do  stajni usłyszał kwilenie słabe, zaw ezw ał mat­
kę, która wszedłszy usłyszała jed norazow y kwólenie i wnet 
w ydoby ła  z gnoju  d z ie ck o ,  u k tórego  spostrzegła  słabe 
ty lko oznaki ży c ia ,  oraz krw otok  z ust i nosa. Dziecko  
przen .es ione  do izby c iep le j ,  po  podwiązaniu pępowiny i 
kąpaniu w w odz ie  letniej przyszło do  siebie i zaczęło  k rzy ­
czeć .  Jednak koło  północy umarło. Sekcyja  zrobioną z o ­
stała niedokładnie, a z niej tyle tylko się dowiedzieliśm y, 
że w sercu było  nieco krwi skrzepłej,  że m ózgow ie  i p o ­
wiel zchnia zewnętrzna płuc były blade. Na rozkroju  wcale 
ja k  się zdaje lekarze płuc nie badali zadowalając się d o ­
datnim wynikiem próby  płucow ej,  tak ja k b y  się r o z c h o ­
d z iło  tylko o sprawdzenie, czy  dz iecko  ży ło, a nie zale 
Żało wcale na tem, aby dow iedzieć  się, z czeg o  umarło. 
Orzekli zaś, że dz iecko umarło z m edokrew ności  z p o w o -

 ̂ du n iepodwiązania pępowiny. Ponieważ zupełnie p o m in ę l i  
milczeniem duszenia dz iecka  i następstwa tego duszenia ,  
Prokuratoryja  rządow a wezwała  mnie i kol. O p a l i ń s k i e ­
g o ,  abyśmy na podstawie aktów wydali orzeczenie  o p r z y ­
czynie śmierci dziecięcia. Z przyczyn, które tu pom ijam ,

!> wyiduczyliśmy stanow czo śmierć z ujścia krwi z p ow od u  
n iepodwiązania  pępowiny, a tę część orzeczenia  naszego  
W y dzia ł  lekarski tutejszy o zdanie  swoje zapytany , w zu ­
pełności potwierdził .  Jako przyczynę  śmierci uznaliśmy 
duszenie się dz iecka  przez dłuższy czas w gnoju , doda jąc ,  
że jakkolwiek ono wcześnie je sz cze  w ydobytem  i o cu conem  
zostało, to mimo to, ja k o też  w braku zmiau innych  śm ierć 
t łum aczyć m og ących ,  przypuścić  koniecznie  w y p a d a ,  ze 
d z L c k o  zm arło pośrednio  z uduszenia, czyli z następstw 
duszenia. I pod  tym w zględem  W y d z ia ł  lekarski p o t w ie r ­
dził  nasze zdanie przynajmniej częściowo, orzeka jąc ,  że  
śmierć z następstw duszenia jee t  p r a w d o p o d o b n ą , że  j e ­
dnak opis  sekcyi nie daje ku temu żadnych w skazów ek .  
Przy  rozp ia w ie  przec iw  matce dz iecięcia  odbytej św ia d ­
kow ie  zeznali , że dz iecko jakkolw iek  ocucone  ciągle cha - 
cza ło  aż do śmierci, z cze g o  wynika, że  pom iędzy  d r s z e r .  
niem a śmiercią ścisły zachodz i  związek, że  więc istotnie 
dz iecko  umarło  z następstw duszenia. S ądzę ,  że m ię d z y  
tym p rzyp a d k ’ em a poprzednim  zachodz i  wielkie p o d  o .  
b ieństwo, że mułałij mutemdis w obydw óch  śmierć b y ł a 
następstwem zasypania; w pierwszym m ężczyzna silny d u .  
sił się 24  godzin , w drugim n ow orodek  '/2 godziny, w o 
bydw óch  nastąpiła śmierć pom im o w ydobycia  je sz cze  za 
życia. O bydw a dow od zą ,  jak  długo człowiek  zasypany żyć  
może, jeże l i  n ieco pow ietrza  do niego dochodz i .

Najczęście j atoli  ludzie zasypau. u m i j ia ją  szybko  ; 
ale i w tych przypadkach  nie zawsze znajdujem y jed n e  i 
te same zmiany na zwłokach, jak  tego  d ow od z i  przypadek  
następujący:

Dnia 4 września 1876  r. zasypani zostali w  kopalń 
dwaj robotnicy ,  z których  jeden  liczył lat 40 ,  drugi 50 .  
Przy  sekcyi we 2 dni po śmierci uskutecznionej spostrze  
gliśmy u obo jga  obecn ość  dokładnie w id oczn y ch ,  g ęs ty ch  
s i e r o t e k  na udach. W iauonio ,  że sierotki powstają  s k u t ­
kiem zapadania się tych okolic  skóry, z których  w y c h o ­
dzą mm. poduoszące  włosy, a wypuklenia się torebek  w ł o ­
sow ych ; zmiany te wywołane zostają  przez  skurczenie się 
właśnie wspomnionych mięśni przez K ó l l i k e r a  odkrytych . 
W ia d om o  także, że sierotki występują nie tylko u u ton io -  
nych, lecz i w innych rodza jach  śmierci, zwłaszcza nagłych, 
którym tow arzyszy  nagłe wzruszenie umysłu. Obecność za 
tem sierotek w tych dw óch  przypadkach  nie jes t  ob jawem  
uderzającym, mimo to jednak  nie zawadzi przy sposobności  
skonstatować pojawienie się ich i w tym rodzaju  śmierci, 
zv ’ łaszcza g d y  u zasypanych ja  przynajmniej po  raz pierw ­
szy takowe widziałem.

Następnie u je d n e g o  z tych łudzi sekcyja wykazała 
ob ok  licznych o tarć  skórnych na kadłubie ,  na pow łoce  
czaszkow ej po stronie wewnętrznej,  oraz na okostnej cza ­
szkowej niezliczone drobne wynaczyniema, takiej wielkości,  
w jakiej się zdarza ją  pod  opłucną, lecz w nierównie w ię ­
kszej ilości , oba mm. skroniowe krwią nasiąknięte, op on y  
m ózgow e  i m ózg prawid łowe, na błonie śluzowej krtani i 
tchawicy również niezliczone drobn e w ybroczyny, znaczne 
przekrwienie płuca lewego, w obydw óch  kom órkach  s e r c o ­
wych dużo krwi ciemnej, płynnej,  na powierzchni zew n ętrz ­
nej wątroby i nerek również liczne w yn aczyn ionk i, a w resz ­
cie złamanie obydw óch  kości b iod iow y ch ,  w ych od zące  s y ­
metrycznie prawie od  obyrdw óch  kości łonowych.

Jeżeli w tym przypadku  zmiany, jak ie  za z w y cza j  w y ­
stępują po uduszeniu, były dość wyraźnemi. jeże l i  l iczno  
wynaczynionki na pow łokach  czaszkowych, w krtani, t c h a ­
wicy, wątrobie i nerkach, przemawiały za p r zy t ło cze n ie m
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ciała, to nadto złamań,e miednicy dow od zi ,  że człowiek ten 
musiał być  przyt łoczony  w i e l k i m  c iężarem , albowiem 
w szystk ie  przypadki złamania miednicy, które widziałem 
w praktyce, były  następstwem prawie wyłącznie dostania 
Bię człowieka albo pod  kola wagonu lub przynajmniej c ięż ­
k ie g o  w o z u ,  lub też dostania się między 2 wagony; naj­
c iekawszy z tych przypadków' tyczył  się konduktora  zgnie ­
c ion ego  na stacyi kolejnej w miesiącu kwietniu 1876, u k tó ­
re g o  wspólnie z kol. O b a  l i ń s k i m  znaleźliśmy rozstąpie ­
nie się miednicy we wszystkich szwach tak ,  że miednica 
się rozp ad ła  prawie na części swe składowe, na 2 kości 
bezim ienne i na kość krzyżową.
Ą - Inaczej n ieco przedbtawiala się rzecz  u drugiego  z a ­

sypanego, choć legt tuż ob ok  towarzysza  swego. Na ciele 
je g o  żadnych prawie nie było śladów o b ra ż e n ia ; ale zato 
o b o k  Bilnego przekrwienia  opon  m ózgow ych  znaleźliśmy u- 
dar włosowaty —  nie przekrwienie —  w półkulach m ó z ­
gow ych , w moście V aro la  i w rdzeniu przedłużonym, oraz 
obfite wynaczynicnie w komórkach bocznych , następnie p r z e ­
krwienie obydw óch  płuc, krtań i t c h a w c ę  zaś nietylko 
próżuą, ale b łonę ich śluzową całkiem b l a d ą ,  krew płyn ­
n ą ,  ciemną w sercu, i przekrwienie  nerek. W  tym więc 
przypadku  udar m ózgow y  stanowił zmianę najważniejszą, 
jed na k  nie brakło  i zmian przemawiających za uduszeniem 
W e d łu g  w szelkiego praw dopodob ień stw a  i ten człowiek  
przez  usuwającą się ziemię u godzon y  został w g łowę, ch oć  
zewnętrznie n iebyło żadnego śladu obrażenia.

W idzim y więc, że  i w tym rodza ju  śmierci zdarzają  
się znaczne odmiany; jestto  o  jed en  dow ód  więcej,  je ż e l i  
w ogóle  d ow od ów  je sz cze  potrzeba , że w p r a k t y c e  na­
leży  uwzględniać przypadki szczegó łow e  a nie og lądać się 
zhyteczn ie  na prawidła ogólne  A  przec ież  mimowolnie 
grzeszym y często  przeciw  tej zasadzie, przypuszczając ,  że 
pew n e  ob jaw y i zmiany są nieomylne, dlatego, że  w isto­
cie  często, bardzo  często  występują. Tak  np. wspomniałem 
ju ż  przy  innej sposobności,  że  od  prawidła pod anego  przez 
p p .  D e v e r g i e  i C a s p r a  co  do odwrotnej kolei,  w której 
ob jaw y zgnilizny występują na zwłokach, które leżały we 
w odz ie  przez  jakiś  czas, dość  często zdarzają  się wyjątki 
a takich wyjątków w ostatnich czasach dość dużo widzia­
łem, jeden dop iero  n iedawno wspólnie z kol. B r o w i c z e m ,  
rów nież  ju ż  nie uważam za bezw zględn ie  pewue tw ierdze­
nie C a s p r a ,  ja k ob y  ja sn oczerw on e  zabarwienie błony ślu­
zow ej krtani i tchawicy było najważniejsza cechą śmierci 
z uduszenia, b o  i pod  tym względem widziałem już kilka 
u derza jących  wyjątków, a ostatni również wspólnie z kol. 
B r o w i c z e m ;  to samo mógłbym pow ied zieć  o wielu innych 
n ioy  pewnikach, jak  np. o raarmurkowem zabarwieniu płuc 
n ow orod k ów , które oddychały, które  obecnie  ju ż  mało kto 
widzi.  Trzym ając  się ślepo takich prawideł moghbyśiuy 
utracić  wszelką sam odzielność i patrząc przez  szklą obce  
n iew idzieć  oczym a wlasnemi. Ż e  obaw a ta nń jest przesa ­
dzoną, za tem przem awia  b istory ja  m edycyny sądow ej,  o -  
p ow iadająca  o niezliczonych  i długoletnich, nawet w iek o ­
wych złudzeniach , którym pop rzed nicy  nasi pod legali  dość 
wspom nieć o fakcie, ze aż do  ostatnich prawie czasów o- 
p isywano b rózd y  na szyi u powieszonych jako krwią p o d ­
b iegn ięte ;  dla tego, że pewien autor popełnił  błąd w swmn 
dz ie le ,  praktyka przez długie lata za to pokutow ać musiała

W  dyskusyi nad tym przedm iotem  zabrał g los  Kol. 
O b a l i  ń s k i ,  zapytu jąc  s ię ,  czy  w ostatnim przypadku 
w  płueach zn a lez ion o  przekrwienie  czy niedokrewność. Kol. 
pro f .  B l u m e n s t o k  odp ow iada ,  że u je d n e g o  przekrw io -  
nem było  p łuco  lewe, u drugiego o b y d w a ;  zwraca przy  
te j sposobności  uw agę na tw ierdzenie  T a r d i e u ’ a ja k o  wy- 
naczynionki pod  opłucną występują  wtenczas tylko, jeże l i  
człowiek  został w natłoku uduszonym. D ośw iadczen ie  j e ­
dnak wykazało, że  to zdanie jes t  mylnem, albowiem wy-

naczynionki mogą wystąpić, albo też i nie. W  przypadku 
ostatnim nie znajdowały  się one na płucach, ale za to na 
w ątrob ie ,  nerkach, na pow łoce  cz a sz k o w e j ,  a nawet na. 
błonie śluzowej tchawicy. Kol.  O b a l i ń s k i  zapytuje j e ­
szcze, czy  m em ożn aby  udow odnić  doświadczalnie, czy śmi :rć 
następuje przy  ekspiracyi lub przy  inspiracyi,  albowiem, 
jeże li  się nie myli, twierdzi S c h a u e n s t e i n ,  iż śmierć na­
stępuję przy  ostatniej inspiracyi. Kol.  B l u m e n s t o k  o d ­
powiada, że śmierć może nastąpić tak podczas  umiłowane­
g o  wdechania .  ja k o  też wydechania,  i że  K r a b  m e r  w y ­
kazał różnice, jak ie  zach odzą  w miarę tego, kiedy śmierć 
następuje. Kol.  p r z e w o d n i c z ą c e m u  wydaje się rzeczą  
naturalną, że p rzy  g łębokim  wdechu parcie środp .ersiowe 
się zmniejsza, a wtedy aapełnić się mogą naczynia p łu c o - 
we w>ększą ilością krwi.  Kol prof.  B l u m e n s t o k  tw ier­
dz i .  że kwestyja  ta w przypadku, do którego  odnosi się 
pytanie Kol. O b a l i ń s k i e g o  nie ma żadnego znaczeniai 
i że w ogóle  nie ma wielkiego znaczenia dla praktyki 
Kol. p r z e w o d n i c z ą c y  przeciwnie spodziewa się, że d o ­
świadczenia w tym kierunku na zwierzętach przedsiębrane 
będą m og ły  mieć wartość praktyczną, albnwi m uduszenie  
w rozm aity sposób  m oże  przyjść do  skutku. M ożna k o g o  
udusić przez  to. że  mu się ściska krtań w chwili g ł ę b o ­
k iego  wdechu, albo przez to, że mu się tamuje czynność 
przepony. W  pierwszym przypadku  tamuje się czynność 
w ydechow ą, pod czas  gdy w drugim wdechową. Z darzyć  się 
bowiem może w medycynie  s ą d o w e j , że  ch odz ić  będzie  
o  rozstrzyguienie  pytania, czy  uduszenie nastało w skutek 
nagłego zatamowania przystępu do płuc  w chwili wdechu 
lub wydechu, a stan napełnienia krwią płuc m ógłby  zd a ­
niem jego  dać wyjaśnienie. Kol.  prof. J a n i k o w s k i  p o ­
daje,  że  badanie uzasadniło różnicę ,  jaką  m ożna znaleźć  
na zwłokach w miarę tego, jak  umarł tonący, w wydechu 
albo też we wdechu. D ośw iadczeń .a  p o d  tym względem  
dokonane na zwierzętach okazały, że  g d y  śmierć nastąniła 
podczas  wdechu płuca znaleziono wiekszej objętości,  w p rze ­
ciwnym razie znaleziono płuca opadłe .

10 )  Kol. O b t u  ł o w i c z  donosi,  iż na klinKe p r o f ,  
R o s n e r a  zuaiduje się chora z szczególnem  zlaman em 
miednicy, które na oddzie le  Dra 0  b a l .  ń s k i e g  o leczonem  
było. Odłamki zachodzą  na siebie w ten sposób, że ram io ­
na poz iom e kości łonow ych  krzyżują  sie p o d  kątem, tak. 
że  spółkowanie  jes t  n iepodohnem .

111 P r z e w o d n i c z ą c y  zawadatuia .  że Dr. Antoni 
• J ur a s z ,  Członek korespondent Tow . przysłał do  b ib l i jo -  
teki Tow arzystw a  uastepujące rozpraw y przez  siebie n ap i­
sane :  1) Ueber dU Wirkungen des salssauren Apomor- 
jrfthis. 3) Apomorphm ais E.epectorans. 3) Beitemimt 
senipendrcns ais antineuralgisches Mittel. 4) 1'atersu- 
rltungen ueber die, Eimeirkung der (ralle muł der Gal- 
lensduren auf die Blutkoerperchen. ,')) Ueber das Auf- 
rechthalien wid Eixirm des Kehldeckels waehrcnd łaryn- 
goskopischer Untersiichungm und Operatioueu. 6) P r z y ­
padek tocznia  krtani (lupus largngis). 7) Zur StaiistU; 
der crołipocsen Pneumonie mit besonderer Berucksichti ■ 
gung des kindhchen Al tors.

12) Kol.  Ś c i b o r o w s k i  odczytał  pismo Tow . leka­
rzy galicyjskich pro jektu jące  zlanie się obu T ow arzystw  
w jed no .  Po dłuższej rozpraw ie  nad tym przedm iotem  w y­
brano celem dokładnego  zastanowienia się i sprawozdania  
osobną kouusyją składającą się z D ró w :  pro f  O e t t i n g e -  
r a  W a r s  c h a u e r a .  K r a m e r a  i B a r a n i e c k i e g o ,  k tó ­
ra na następuem posiedzeniu ma przedstaw ić  wnioski swoje ,

13 )  Kol,  D o m a ń s k i  wnosi,  aby T ow arzystw o  na­
sze po porozum ieniu  się z akademiją umiejętności u tw o­
rzyło komisyją  ba lneolog iczną. —  Kol. prof.  B l u m e u s t o k  
pop iera  wniosek kol. D. i je s t  teg o  zdania, że żadna aka. 
deroija umiejętności nie ma w łonie swem koi”  syi ba lneo.
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log icznej ,  zatem jak o  gałęź  obchodząca  lekarzy p rakty ­
cznych powinna być połączoną  z T ow arzystw em  lekarskiem. 
Kol. S c i b o r o w s k i  podniósł zasługi komisyi ba lneolog i­
cznej,  której zaw dzięczam y odkrycie  i zbadanie naukowe 
wielu źródeł przedewszystkiem  w prowadzenie  w życie za ­
kładu zd ro jow ego  w l labce ,  oraz innych.

Ostatecznie uchwalono poruczyć  kol. prof.  K o r c z y ń ­
s k i e m u  i koł. D o m a ń s k i e m u ,  by  porozum ieli się z p r e ­
zesem Akademii prof. M a j e r e m  co do zawiązania w T ow  
lek. komisyi balneologicznej.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dr. Dembowski.

V. Sprawa wiwisekcyj przed parlamentem 
angielskim.
(Ciąg dalszy.)

Prof .  H e r m a n  w ystarał  się pod  t y m  w z g lę d e m  o 
l ic z b y  w i a r o g o d n e ,  k tórych  zes ta w ien iem  na podstaw ie  
aktów  u r z ę d o w y ch  z a ją ł  się prof .  w p o l i te ch n ice  w Z u rych  
D r .  K r a m e r ;  o t ó ż  w c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m  w e ­
d ł u g  t y c h  w y k a z ó w  t r z e b i ą  r o k  r o c z n i e  (35 t y s i ę ­
c y  k o n i .  6 5 0  t y s i ę c y  b y d ł a  r o g a t e g o ,  2  m i l i o n y  
k o ź l ą t  i k o z ł ó w ,  8  m i l i o n ó w  w i e p r z ó w  i ś w i ń ,  
o r a z  n i e z l i c z o n ą  i l o ś ć  d r o b i u .  T rz e b ie n ie  o g ie r ów  
m a  na celu,  aby  zw ierzęta  te stały  s ię  m nie j  żyw em i ,  
u innych  zw ierzą t  a to l i  rozch od z i  stę  ty lk o  o p o lep szen ie  
ja k o śc i  i d o c h o d u  z m ięsa  i w e łny ,  —  a tak zw ane an -  
g l i zo w a n ie  k on i  lu b  ob c in a n ie  p so m  i o w c o m  o g o n ów ,  
p ie rw szym  naw et i uszu, c z em ż e  j e s t  j e ś l i  nie r z e c z ą  m o ­
dy ,  p op ra w ia n ie m  p rz y rod y  w e d le  sm a k u  p e w n y c h  lu d z i ;  
w reszc ie  cóż  znaczą  t o lerow a n e ,  a n a w et  za ch ęca n e  przez 
państw o  sp o rty ,  p o low a n ia ,  i inne zabaw y  ludzk ie  śm ie rć  
p rzy n o szą ce  z w ie r z ę tom  —  co  ow o  b e z m y ś ln e  p a stw ien ie  
s ię  nad niem i ze s tron y  d z ie c i  na k łu w a ją cych  m o ty le ,  ze 
s t ron y  sp r z e d a ją c y c h  żaby. k tórzy  w p op rz e k  zw ie rz ę  p rz e ­
c in a ją  i p rz o d k o w ą  j e g o  p o ło w ę  o d r z u c a ją ,  a  p rzec ież  ta 
p o ło w a  zw ierzęc ia  ży je  je s z cz e  przez dni w ie le ;  nikt r ó ­
wnież nie p o m y ś l i !  je s z c z e  o t e m ,  że  ost ry g i  przed  
i ch  o tw iera n iem  w y p a d a ło b y  parzyć,  a b y  nie przedstaw ia ły  
okazu wiwisekcyi na sto le .  T u  w d zięczn e  p o le  d la  o p iek u ­
ją c y c h  się z w ie r z ę ta m i!  D z iw n a  to z resz tą  rzecz,  że p o ~  
s t ę p o w cy  nasi w z d r y g a ją  się na m y ś l ,  że zw ierzę  j e s t  m ę -  
cz o n e m ,  że nie m o g ą  p a trzyć  s ię  na k rew  zw ierzęcą ,  a le  
za to są  o b ję tn y m i  na c ie rp ien ia  i śm ie rć  tys ię cy  ludzi, 
i że w tedy  ty lk o  nie m a ją  odra zy  do  m ą k  i krwi zw ierząt,  
je ż e l i  k rew  ta k ow ych  w y le w a  się c e lem  p odn ies ien ia  p r o -  
d uk cy i  w e łny ,  a w o ła ją  w n ieb og ło sy ,  j e ż e l i  i u m ie ję tn o ś ć  
n ie co  tej krwi w y m a g a .  R ó w n ież  nikt nie w a h a łb y  się  p o ­
św ię c i ć  h e k a tom b ę ,  aby  j e d n e m u  cz łow iek ow i  o c a l i ć  życ ie ;  
a nie u w zg lę d n ia  się. że w istoc ie  o d w ro tn ie  j e d n o  d o ­
św iad czen ie  na zw ie rzęc iu  cz yn io n e  m o że  w p ły n ą ć  k o rz y ­
stnie  na życ ie  i z drow ie  tys ię cy  ludzi.  A le  p rzec iw n icy  
w iw isekcy j  p o w o d u ją c  się  o b łu d n ą  m o ra ln o ś c ią  w o lą  k ie ­
ro w a ć  napaści sw o je  p rz e c iw  p ię ćd z ies ięc iu  f izy jo iog o in ,  
zam iast  k ierow a ć  j e  p rzec iw  se tce  tys ię cy  g o s p o d a r z y  
w ie jsk ich .

J e ż e l i  n a stępn ie  p rz y p a t r z y m y  się n ieco  b l iże j  o w y m  
o k ru c ie ń s tw o m ,  k tórych  u m ie ję tn o ś ć  d op u sz cz a ć  się  m a  na j
z w ie r z ę t a c h ,  to  w id z im y  p rz e d e w sz y s tk ie m ,  że  znaczn ie  J
prz e cen ia ją  bó l,  k tó r e g o  d ozn a w a ć  m a  zw ierzę ,  c h o ć b y  nie  \
b y ło  zn ie cz u lo n e m . O b ó z  p rze c iw n y  d on io s ło ś ć  t e g o  b ó lu  ^
staw ia na rów n i  z b ó le m  cz łow ieka .  C h c ą c  ato l i  m i e ć  n ie -  ,
ja k ie  w yobrażen ie  o natężeniu  bó lu ,  k tó r e g o  dozna je  z w ie -  )
rzę ,  m u s im y  p rz e d e w sz y stk ie m  p or ów n a ć  zachow anie  się 
w  o b e c  r ę k o cz y n ów  b ó l  w z b u d z a ją cy ch  zw ierzęc ia  nie u -  i

s z k o d z o n e g o  i zw ierzęc ia ,  które  pozb a w ion e  z o s ta ło  m ó z g u  
i ła tw o  p rze k on a ć  się, że  od d z ia ływ a n ie  b ę d z ie  t em  s l a b -  
szem , im  niżej j e s te s tw o  ż y ją c e  u m ie s z c z o n e m  j e s t  w k r ó ­
les tw ie  z w ie rz ęcy m .  Ż a b a  p ozb a w ion a  półkul  m ó z g o w y c h  
dozna je  j u ż  b ó lu  bardzo  n iezn acznego .  J eże l i  w ię c  e n e r g ia  
w  p oczuw an iu  b ó lu  coraz  b a rd z ie j  m a le je ,  w m iarę ,  im  
niżej zw ierzęta  są  uorgan izow ane ,  m o żn a  naw et  p o n ie k ą d  
p ow ą tp iew a ć ,  ażali  wszystkie  jes testw a  zw ie rzęce  o b d a r z o ­
ne są  z d o ln o ś c ią  poczuw ania  bó iu .  I s tn ie ją  b o w ie m  z w ie ­
rzęta  nie pos iad a jące  w ca le  p rzyrzą du  p o d o b n e g o  d o  m ó z ­
gu ,  b ę d ą c e  zatem  p ro stem i  m a c h in a m i  zw rotn e m i,  a w ię c  

) b ó lu  w cale  n iezn a jącem i.  J e ż e l i  j e d n a k  p rz y p u s z c z c z e n ie  
' to  nie  m o ż e  u ch od z ić  za pew nik ,  to  inna o k o l i c z n o ść  n i e ­

rów n ie  przystępnie j  d la  ka żd ego  z d o ln ą  j e s t  w y k a za ć  r ó ­
ż n icę  za c h o d z ą c ą  m ię d z y  b ó le m  cz ło w ie k a  a z w ie r z ę c ia ;  
o k o l i c z n o ś c ią  tą  j e s t  w p ływ  u m ys łow y .

(D ok oń czen ie  nastąpi.)

VI. Wiadomości bieżące.

* KrakÓW , d. 8 lu tego. W e  wszystkich prawie k r a ­
ja ch  reprezentowanych  w Radzie  Państwa nowo m ian ow a­
ne, a po  części zmienione zostały w ostatnich czasach R a ­
d y  z d r o w o t n e  k r a j o w e .  Pon iew aż wedle §. 12 ustawy 
z da. 3 0  kwietnia 1870  Dz. pr. p. Nr. 68  urzędowanie  
cz łonków  Rad zdrow otnych  trwa trzy  lata, po upływie k t ó ­
rych można mianować tych samych lub innych cz łon k ów , 
przypuszczam y, że n iezadługo nastąpi także nom inacyja  
cz łonków  Rady zdrowotnej galicyjskiej na nowe trzylecie. 
Dalecy od  ź ród ła  niemożem y wiedzieć, czy i jakie  już  w tej 
m ierze poczyn iono  propozycy je .  Ale wolno nam w yrazić  
życzenie, aby skład nowej Rady był lepszym, aniżeli  d o ­
tychczasowy, aby cz łonkowie nowej Rady w rzeczywistości  
reprezentowali  wszystkie gałęzie  spraw sanitarnych ((las 
fjesammte Sanitdtswesen), jak  tego  wym aga § . 1 1  ustawy. 
Ponieważ według tegoż  paragrafu R ada  zdrowia  składać 
się m oże  najwięcej z 8 cz łonków , tj. z 6 mianowanych 
przez  Rząd, i 2 delegowanych przez W ydzia ł  kra jowy, a 
ponieważ, jak  powiedzieliśmy, ustawa wyraźnie wymaga, 
aby wszystkie gałęzie  spraw sanitarnych były należycie 
uwzględniane, więc w Radzie  zdrow ia  niema miejsca dla  
cz łonków , którzy  dla wieku schy łkow ego, braku z d row ia  
lub czasu, albo wreszcie z innych przyczyn, niemogliby n a ­
leżycie  pełnić ważnych swych obow iązków . Tak np. p r z y ­
znać należy, że w nowo mianowanej Radzie  sanitarnej d o l -  
no-austryjackiej każdy członek jes t  na swojetn miejscu, b o  
po każdym  spodziew ać się można referatów opartych  na 
gruntownej znajom ości rzeczy .  Nie wątpimy, że znaw ców  
znajdzie  R ząd  i we L w ow ie ,  a wreszcie powinien k o rzy ­
stać z prawa nadanego sobie  przez ustawę (§. 11) m i a ­
n o w a n i a  i c z ł o n k ó w  n a d z w y c z a j n y c h ,  którzy w ra­
zie potrzeby  m ogą być  wzywani do narady —  w skutek 
zleceuia lub zezwolenia  Naczelnika kraju, jak ustawa o r z e ­
ka —  lub od których możnaby zażądać sprawozdań piśm ien­
nych. Nie wiemy, czy  Rada zdrow ia  dotychczas korzysta ła  
z ważnego tego przywileju, a względnie  d laczego  nie k o ­
rzystała z ta k o w e g o ?  Inaczej się ma rzecz  w królestwie 
W ęgierskiem . T am  Rząd nie poprzestaje  na członkach z w y ­
czajnych, pomimo, że stolica królestwa przecież  nierównie 
większą l iczbę  posiada lekarzy, aniżeli L w ów , i pom im o, 
że  tam istnieje uniwersytet, który zwłaszcza  w ostatnich 
czasach szczyci się silami wcale  p ow a żn em i ;  tam p r ze c i ­
wnie R ząd  o d  razu mianuje i cz łonków  nadzw yczajnych , 
uwzględnia jąc wszystkie okolice  królestwa, —  cz łonków  tych  
w zyw a od  czasu d o  czasu dc  stolicy, lu b  zasiąga zdania 
ich na piśmie. Nie widzimy pow odu, dla cze g o  urządzen ia  
p od obne  niemialo być  przeprow ad zonem  i u nas, zwłasz-
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c z a  gdy L w ów  dotąd W ydzia łu  lek. je sz cze  nie posiada, 
a ustawa najwyraźniej mianowanie cz łonków  nad zw ycza j­
nych zastrzega? W szak że  na korzystaniu ze wszystkich 
zdolnych  sil kraju  R ządow i za leżeć  powinuo. Kwestyja  wy­
d a tk ów  ma tu znaczenie p od rzęd n e ;  wydatki te zresztą 
przez  ustawę są przewidziane, a lbowiem §. 12 stanowi, 
że  za prace znaczniejsze przyznaw ać należy członkom  R a ­
d y  zd row ia  wynagrodzenie, a o ile nam wiadom o, Rada 
zdrow ia  we Lw ow ie  rozp orząd za  rocznym  funduszem 2 0 0 0  
2 ła. wynoszącym, z którego  tylko część wydaje. Powitaliś­
m y niedawno ogłoszenie  drukiem p ierw szego  sprawozdania 
r o c z n e g o  Rady zdrowia  i powtarzam y, że ob jaw  ten życia  
tem bardzie j cenić umiemy, im większych  trzeba było  sta­
rań i zab iegów  do dawania go .  Pośpieszyliśmy z p ow tó ­
rzeniem wiadom ości o ostatniem posiedzeniu  Rady zdrowia, 
og łoszon e j  w G azecie  lwowskiej i pragniem y częściej s p o ­
ty k a ć  się ch oćby  z takiemi wiadom ościami, tein bardz ie j,  
że  i ustawa (§. 10) przepisuje najwyraźniej ogłaszanie p r o ­
to k ó łó w  z posiedzeń w G a z e c i e  u r z ę d o w e j .  I znów 
m ożem y p rzytoczyć  ja k o  w zór  Radę zdrow ia  w dolnej A u -  
s t r y i ; p ierw sze  posiedzenie  nowo ukonstytuowanej tej R a ­
dy  o d b y ło  się d. 23 stycznia, a protokó ł  tego  posiedzenia 
ju ż  d. 2 5 g o  czytaliśmy w u r z ę d o w e j  g a z e c i e  w i e d e ń ­
s k i e j .  Jakkolwiek znawca kompetentny, prof.  F i n k e l n -  
b u r g ,  obecnie  radzca  w urzędz ie  zdrowotnym  państwa 
niemieckiego, słusznie zarzuca sustryjackie j instytuc j i  rad 
zdrow ia , że pozbaw ione  są samodzielności i że wszystkie 
mają tylko znaczenie doradcze ,  to  przecież  mniemamy, że 
nasza rada zdrow ia  Dawet w tych szczupłych  ramach może 
rozw inąć zbawienną dla kraju czynność, jeże l i  zechce  k o ­
rzystać  ze wszystkich prerogatyw  przez ustawę nadanych.
Z  drugiej strony atoli  należałoby, aby nietylko władze rzą ­
dow e, ale i autonomiczne zasięgały zdania R ady  we w szy ­
stkich kwestyjach lekarskich, zwłaszcza  w sprawach o so ­
bow ych  ; władze autonom iczne m ogą  to  czynić  bez  naru­
szenia jak ie jko lw iek  zasady, skoro naczelna władza auto­
nomiczna, to  jes t  W ydzia ł  krajowy, reprezentowany jest 
w Radz ie  zdrowia  przez  dw óch  członków , których na m o­
cy  ustawy mianuje.

* Na w czorajszem  posiedzeniu T ow . lek. wybrani z o ­
stali jednog łośn ie  członkami komisyi redakcyjnej Przeglądu 
lek. koli.  G r a b o w s k i  i L u t o s t a ń s k i .

* P rof.  Dr. K o r c z y ń s k i  wyjechał wczoraj do Ko- 
łom yji ,  dokąd  wezwanym został na konsult.acyją lekarską.

* Z e  s p r a w o z d a n i a  z c z y n n o ś c i  R a d y  W y ­
d z i a ł u  k r a j o w e g o  po koniec listopada 1 876  r. w yjm u­
je m y  następujące szczegóły  do spraw lekarskich odnoszące  
się :  (Dok.)

W ystosow ano do W ys.  Ministeryjum oświaty i w y­
znań ffiemoryjal o założenie wydziału lekarskiego przy  uni­
w ersytecie  lwowskim. —  Oświadczono się na podstawie o p i ­
nii kom itetów  obydw óch  kra jowych T ow arzystw  rolniczych 
p r ze c iw  wnioskowi R ady  zdrowia, który Namiestnictwo u- 
dz ie liło  W y d z ia łow i  krajowem u, dom agające j s ię , aby m o ­
czen ie  lnu i konopi w wodach płynących i stawach zostało 
5iakazanem.— Z atw ierdzono  zgodnie  z wnioskiem oddziału ra­
ch un k ow ego  W ydzia łu  kra jow ego  preliminarz na r. 1878  
Tubryki III kosztów  leczenia w kw ocie  3 5 0 ,0 0 0  zł. a. w., 
ru bryk i  I V  kosztów  szczepienia  w kw oc ie  3 4 ,3 3 0  zł. a. w. 
i rubryki V .  kosztów  sanitarnych w kwocie  3 7 ,9 0 0  zł.  a. 
w ,  —  Z atw ierdzono  kontrakt zawarty z p. dr. Browiezem  
c o  d o  pełnienia obow iązku  prosektora  przy  szpitalach kra­
k ow sk ich .  —  Uchwalono in form acyję  dla R ady  szpitalnej 
w  N ow ym  Sączu w  stosunku do Zwierzchności gm innej.—  
P r z y ję t o  do w iadom ości zawiadom ienie c. k. Namiestnictwa, 
że  zg ad za  się na zmianę ustępu 3 instrukcyi co  do  udzie ­
lenia  nagród lekarzom  odznaczającym  się przy  szczepieniu 
ospy. —  Z  p o w o d u  interpelacyi w W . Sejmie w dniu 3 <

października 1 8 7 4  r. podniesionej co do wysokości o g ó l ­
nych kosztów  leczenia je d n e g o  dnia w szpitalu lwowskim; 
w porównaniu  z kosztami w szpitalach wiedeńskich p r z e ­
konano się, iż starania W ydzia łu  kra jow ego  o zm niejsze­
nie wyżej wymienionych kosztów  doprow adziły  do p o ż ą ­
danego skutku. Koszta te bowiem  zmniejszyły się w r. 
o  4 4 6 0  centów  w każdym  dniu leczenia, pom im o, że te-  
mi kosztami ob ję c i  są i obłąkani, których żywiono od  1 
stycznia do 31 maja 1875 r. je s z cze  w szpitalu głównym . 
W łaściw ą zaś miarę wysokości tych k osztów  poda  zam ­
knięcie rachunku funduszu szpitalnego za rok 1876. w k tó ­
rym to  roku obłąkanych w szpitalu głównym  ju ż  nie było.

* Warszawa. Dr. Julijan Z e j d o w s k i ,  warszawianin, 
obecnie  lekarz w Slawucie. zakłada tam że lecznicę wodami 
mineralnemi i kumysem. (Kur. 1 Yarsz.)

*  Wiadomości osobowe. Prof. W lod z .  B r o d o w s k i  
w W arszaw ie  otrzyma! tytuł i rangę rzeczyw istego  radzcy  
stanu. •—  Dr. R o s e n t h a l  naczelny lekarz szpitala staro-  
zakounych w W arszaw ie  w uznaniu zasług otrzym ał sz la ­
chectw o dz iedziczne.  —  Dr. W ładysław  Y a j d a  potw ier ­
dzony został jako  docent syfil idologii  na wydziale lek. we 
Wiedniu.

N. Pan mianował starszymi lekarzam i w rezerwie 
następujących elewów w ojskow ych :  Dra E dw arda S t r o j -  
n o w s k i e g o  w szpitalu za łogow ym  Nr. 14 we L w o w ie ;  
Dra Ludw ika L u t y ń s k i e g o  tam że ;  Dra Jaiia W i k t o r a  
w pułku piechoty Nr. 4 0 ;  Dra Stanisława S o ł t y s z k a  
w batalionie strzelców  Nr 30. —  następnie m ianował Dra 
Albina P a  d a  le  w s  k i  e g  o w Zaleszczykach  lekarzem  bata ­
l ionowym  w galic. batal. obrony kraj. Nr. 57  w Sanoku, 
Dra Gustawa H a m e r s c h l a g a  lekarzem  batalionow ym  
w galic .  bat. obron y  kra jowej Nr. 52  w Krakow ie ,  obu. 
w stopniu lekarzy  starszych i z charakterem poruczników , 
Ignacego  M e r  k i a  zaś lekarza m iejskiego i sądow ego  w Ż u -  
rawnie,lekarzem asystentem w charakterze porucznika  w galic .  
batal. obron y  kra jowej Nr. 5 5  w Rzeszowie.

N e k r o lo g i ja .  Dr. Aleksauder W e r  mi l i s k i  ur. w r. 
1811  w Beresteczku, ukończył nauki lekarskie  w r. 1831  
na uniwersytecie wileńskim, a p rzebyw szy  lat kilkanaście 
na Kaukazie w armii już to ja k o  oficer, ju ż to  ja k o  lekarz, 
o zd ob iony  orderem Stój Anny i Sgo W łod z im ierza ,  tudzież 
dwom a medalami za waleczność, praktykował następnie 
przez czas krótki w mieście rod z in u em , a -os ta tecz n ie  o -  
siadt w mieście Czupryji w Serbii , gdzie  d. 1 stycznia r. b, 
po odbyc iu  żmudnej kampanii przeciw  T urkom  umarł d o ­
stąpiwszy raugi majora służby sanitarnej.

W  K ijowie  umarł prof. P o k r o w s k i .

h o r e s p o u d e t i c y ja  R e d a k c y i  i A d m in is t r a c y i .
Dr. K. W Kościanie: Artykuł otrzym aliśm y: ży cze ­

niu Szan. Kolegi stanie się zadość .  —  D l ‘. A .  B . IV Czil- 
pi'Vji: (w Serbii) :  N ekrologu  przysłanego przez Szau. K o ­
legę nie mogliśmy umieścić w całości,  pon iew aż takow y 
ukazał się wcześniej w Nr. 28 Gaz narodowej.  —  Dr. Z. 
K. ive Lwowie: Pracę Szan. K olegi otrzym aliśm y; p o s ta ­
ramy się o umieszczenie je j  jak  najprędsze, skoro się tyl­
ko miejsce znajdzie. Prosimy' bardzo  o przysłanie  dalszych 
u stępów ; co  do reszty odp ow iem y listownie, —  Dr. J. S. 
we Lwowie: D zięku jem y za  przesyłkę.

W s z y s c y  c z ł o n k o w i e  k o r e s p .  T o w .  lek. krak, 
w Galicyi zamieszkali otrzym ują rów nocześnie  sp ra w o zd a ­
nie z ostatniego W iecu  lek. wied.

Dr L W Dębicy: Prenumerata zaplacoua do koń ca  
roku 1 8 7 8  —  w roku zeszłym nie było żadnych zaległości .

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. L. Biumeustok.
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CHLOR AL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w Paryżu, rue ltlaiichc 2

HYDRA TE de CHLORAL en  CAPSULES.
Dogodny i łatwy środek do U Ś P IE N IA  nawet wtenczas kiedy Opium nie- 

skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz­
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nieprzeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu.

W  tym kształcie uiesprawia ściskania gardła i nieposiada odrażającego smaku. 
Każda perełka zawiera 0,25 centigramow Cbloraiu.

o IR O P  C H L O R A L U  (1 granim Hydrate de Chloral w łyżce; butelka za­
wiera ‘250 grammów).

Dostać można w K r a k  a w i e w aptekach PI1. T r a u c z y ń s k i e g o i R e d y k a ;  
awe L w o w i e  w aptece. P. M i k o l a s c h a ,  w W a r s z a w i e  w składach materyałów 
aptecznych PP. G a l l e g o  i M r o z o w s k i e g o ,  oraz w aptece I'. L i l p o p a ;  
w  W i l n i e  w aptece P. C h r ó s c i c k i e g  o;  w  P e t e r s b r  r g u  w aptece P. F r i e d  
l a e n d e r a ;  w W i e d n i u  w aptece P. N e n s t e i n a ;  w C z e r n i o  w eae .h  w aptece 
P. G o 1 i c h o w s k i e g  o.

I

NEWRALGIEASTMY
Duszność, chrypko katary za­

dawnione i w sze lk ie  c ie r p ie n ia  k a ­
na łów  o d d e c h o w y c h  u s tę p u ją  po  
u ż y c iu  Rurek antiastinatyeznych 
p. Lcvasseura. l i ) ,  rue de  la Alon- 
naie  w P aryżu .

D ostać m ożna w składach m a ter ja lów  ap teczn ych  P. Gallego i J. M rozow ­
sk iego u lica  M iodow a w W arszaw ie ; w K rakow ie w  aptece p. J. T ra u czy ń sk ieg o ; £ 
we L w ow ie  w ap tece  p. M ikolascha ; w B roda ch  w  ap tece  p. K uilaka. $

W V  V W  V W  W \  W  \ V \ \  V " W  \ \ \  l  */\ V W  w \  W \  W \  X 'V \  W \  W \  W W W  V X W W  W M W P W t W I H t  V W

i
? *

w szelk ie  cierpienia nerwowe k a -  £ 
żde j  c h w i l i  u s tęp u ją  p o  użyciu  p i -  j 
g u łe k  a n t in e w ra lg i jn y c h  D r a  C R O -  $ 
M E R .  S k ład  w P a r y ż u  w a p tece  \ 
p. L evasseur ,  rue de  la  M onn aie  19. \

J O Z E F  G O R E T Z K Y
.A ptekarz w  TLsseg 

oliaru.ie Panom  Kolegom  swe z największą dokładnsoeią wyrobione
Cukierki chininowe i Czokoladki chininowe

z Chinin, tanme. neutr.
100 sztuk za 4  z łr . z opakowaniem i steplem

Każda sztuka zawićra czystego ehininu 0 ‘ 07 gram.
Zlecenia npraszam przesy łać: w W iedniu do Pana Bruno R a a b e  Drogisty. W e L w ow ie 

do P iotra  M kolascha, Aptekarza. W  Tarnow ie do A. Tenczyna, Aptekarza.

RUDOLF THtim m i
F a b r y k a n t  c l i i r i i r i r i c z n v c l i  n a r z ę d z i

W I E D E Ń
Alseiworstadt Sm G lacis. Schwarzspanierhaus Nr- 5 

poleca się ze wszystkicmi togo rodzaju należąccmi artykułami 
wedle najnowszej konstrukcyi.

D okładn e cenniki przesyła na żądanie darmo.

EL1.\IR ET DRAGEES DU Dr R A B U T E A U
vLaureat ue 1'Institut de France)

BLIXIRI PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
talacn D a ry zk ich  przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z C hlorku ż e l a z a  leczą B l a d a c zk e , W y n ę d z n ie n ie , N ie d o ­
k r w is t o ś ć , regulują O d p ł y w y  m ie s ię c z n e , wzmacniają O r g a n izm y  w y c z e r ­
p a n e  i o s ł a b io n e , niesprawiąjąc nigdy Z a t w a r d z e n ia .

Dostać można, w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż h u r t o w a  w  P a r y ż u , u  P .  CLIN et  C% ulica Racine, Id.

N a k ła d e m  T o w a rzy s tw a  L e k a r sk ieg o  k r a ­
k o w sk ieg o  wyjdzie  w lu ty m  1 8 7 7  

p o r t r e t  l i t o g r a fo w a n y

s. p. Prof. Ora. S k O O L l
starannie wykunaiiy w dużym formacie 

na pięknym papierze in folio.
C ena  p re n u m era cy jn a  d la  C z łon k ów  T o ­
w a rzystw  lekarskich  w K ra k o w ie  i we  
L w o w ie  i d la  p re n u m era toró w  P r z e g lą d u  
l e k a r s k ie g o :  w K ra k o w ie  1 złr. 5 0  cen t .  
z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  1 złr. 7 0  cen tów .  
P o  w y jśc iu  cena  znaczn ie  p o u w y ż s z o n ą  

zostanie.
A d m in is t ra cy ja  P r z e g lą d u  lekarsk ie ­

g o  p rzy jm u je  za m ów ien ia  za  n a des ła n iem  
p ien iędzy .

LECZENIE CHOEOB PIERSIOWYCH
we wszelkim  stopniu suchot gardlanych i 
w ogólności wszelkich słabości piersi i 
gardła przez użycie

SILMMJM CYRMifctM
w ypróbow ane przez Dra L A V A L  w szpua 
lach w ojskow ych  i cyw ilnych  w  Paryżu i 
w g łów uych  miastach Francyi. SILPH IU M  
przygotow uje sio w Tynkturze, w granul­
kach i w proszku.
W Paryżu w  aptece PP. Derode i Detfis, 2, 

rue Iłrouot.
W  W arszaw ie w składach m ateryałów  apte­
cznych PP Gałlego i M rozowskiego i w  a p ­
tece P- L ilpopa: w P łocku w składzie
materyałów aptecznych P. S zu b iń s k ie g o  ; 
w W ilnie w aptece P‘ C nrościckiego; w  K i­
jow ie  w aptece P. A. M arcińczyka; w e L w o ­
wie w aptece P. M ikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Poznaniu w aptece P. Dru M onkiewicza 
i w  składzie m ateryałów  aptecznych P. 

B arcikowskiego.

S N AU

CAMPI1RE ‘ ABROMBRE DE CAMPI1RE 

D u  D o c t e u r  C L I N
LAUREAT DE lAFACUUTDE lyiCDECINEAPfRIf

(PR IX MONTHYON)

Kapsułki i 1‘ igł'łki Di a GLIN z Bromku 
kamforowego używają się w sl i Ilościach 
muzgu i nerwów, chorobach son a i kana­
łów oddechow ych, a szczegół n ic  następują­
cych : Asimie, Bezsenności, Bicu. serca, 
iiystcryar.li, Padaczce, Z.iwroiach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dob-gli wościucli 
narządu m oczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W  PARYŻU u 1'. GLIN et C«, ul Radne, l i -  
l ,D osta ć  można w znaczniejszych aptekach..
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W  I  U  r i  K  L  M  A
przeciwdnawe przeciwgośćcowe 

Z i ó ł k a  l r r  e  w  c z y s z c z ą c e  
(Czyszczące krew przeciw dnie i gośćcowi)

stan n w ją
j  l u n  i i i  1.1 \  ■ i :  a  a  n o H  ■:

S  jedynie pewnie działający środek krew czyszczący
3 3  ko najpiórwsze^ lekarskie powagi

p  „EUROPY1.
zalecają ziółka te z najlepszym  skutkiem i oconinjn takowe 

S  S tanow czo  ł l io te c zn e  l>zininnie  Hyliorne. S k u tek  n  jb itu y  ^  —

a

psttfee
e r

. —■ o

=̂3 S

j E  cS

Za pozwoleniem  c. k. 
kancelaryi nadwornći }\ 
stósownie do uchw ały 

W iedeń d. 20 marca 1818. A

P rzeciw  fałszowaniu Zabezpieczone najw yż- 
zabezpieczone prawną szym J. Ces. Mości.

marką OUironna- patentem
W iedeń d. 12 maja 1870. W iedeń d. 7 grudnia 1858.

SE l i ’
-  -aTi

SE

Ziółka  te czyszczą  cały ustró j; jak  żaden inny środek przenikają części c ia ­
ła  i w ydalają z niego przy wewnętrznym  użyciu w szelkie nieczyste z łogi chorobow e, 
a skutek ten jest zupełnie stałym .

< f> r i i i i t o t v n e  w y l e c z e n i e  z dny, gośćca , nóg dziecięcych i zastarzałych 
uporczyw ych  cierpień, ciągle jątrzących  się ran, ja k  również z wszelkich wyrzutów 
skórnych i p łciow ych , zaskórników po ciele i twarzy łupieżu, k iłow ych  w rzodów  

S z c z e g ó l n i e -  s l ł u t e c z i u - m i  okazały się te z iółka przy nawałach do 
wątroby i śledziony ja k  również w stanach krw aw nicow ych , żółtaczce w gw a łto ­
wnych bolach nerw ow ych, m ięśniowych i staw ow ych, przy gnieceniu w żołądku, w ia­
trach, zatkuniach kiszek, dolegliw ościach m oczow ych , polucyjach, osłabieniu u m ęż­
czyzn a upławach u kobiet itd.

C i e r p i e n i a  jak  zołzy , nabrzmienia gruczołów  szybko i gruntownie leczy  cią ­
g łe  p icie  tych ziółek Do on° są lekko rozwalniającym  i m oczopędnym  środkiem.

L iczn e św iadectw a pism a uznania i pochw ały, które na żądanie przesyła się 
darmo stw ierdzają praw dziw ość pow yższych  podań.

Na dow ód tego przytaczam y szereg następny pism uznających.
D o Pana Franciszka W ILH E LM A  A pt w Neunkirchen.

G ottsche 4 listopada i&75.
Przez używanie Wilhelma przedwdnawycb przeeiwgośćcowych ziółek krew 

czyszczących, które częścią od Pana a częścią z 'Wiednia brałem zostałem uwol­
niony od uporczywego gośćcowego cierpienia.

Polecając się usilnie Wi anu piszę się z Wysokiem poważaniem
J hif H i e r n i H i m  

c. k. obwodowy referent szacunkowy.
Do P, Franciszka W lLEŁELM A Apt w Neunkirchen.

h jlcm a  7ia Morceurii d. 7 L istop a d a  iS la -
Od 8 lat mani zranioną nogę stan jej jest obecnie tak zły że rana otwie­

ra się obok rany tak , iż cała noga do kostki po kolanu j 9St zapaloną i obu­
marłą i zdawało się, że nie ma na to żadnej pomocy. W takim stanie rzeczy
zwrócono moją uwagę na V. ilbelma przeciwdnawe, przeciwgośćcowe ziółka 
krew czyszczące kupiłem więc 2 pakiety tych ziółek z apteki P. Wincentego 
Inderka a po użyciu tychże poczułem znaczne polepszenie.

2  poważaniem -
H e n r y k  W i ł i c l i e  

w dow a  po nauczycielu muzyki, bhnortengasse Nr. b4'2."

Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
Praw dziw ych przeoiw dnaw ych, przeeiw gośćcow ych  ziółek przeczyszczających - 

— I ł i l l i  — ln in ,  dostać można tylko w pierwszej m iędzynarodowej fabryce przeciw - ■ 
2 3  dnaw ycb, przeeiw gośćcow ych  Zm łek przeczyszczając} cli ł ^ i l l i e l m n  w Neun- \ 
fE; kirehen pod W iedniem , lub w m ych składach po dziennikach ogłoszonych , 
g -  n a  H i l m ż e h  p o d z i e l o n y ,  przyrządzony w edle przepisu lekai- >
tE7  Rkiego wraz z opisem sposobu użycia w  różnych język ach , kosztuje 1 ?łr., p ró cz '
3 0 , tego na stempel i opakow anie 1 0  kr. !
"Ej D la dogodności P. T . Publiczności prawdziwych [ i r z e e i w d n a H  y r h .  .

p r z e c i n g o ś e r o w y e l i  K i ó l e k  p r z e c z y  N z c z a j a e y r l i  H  i l l i e l i n a  dostać . 
także m ożn a ; >

w K r a k o w ie  w A p t e c e  J ó z e fa  T ra u cz y ń s k ie g o  (64) [
w N owym  Targu 11 Karola Laucra. 
w  Przemyślu u F r. Gaidetschki. i
w Stanisławowie u Ferd- Steehera A p t .;
w Stryju u Zyg. D ragow skiego Apt. i
w Tarnow ie 11 W . d. A . W ielogórsk iego. I 
w Z łoczow ie  u O. Fadenhechta. i
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KLj w Brzeżanach u G. Fadenhechta.
IH71 w K am ionce sfrum ilowej u Zaw ałkiew ieza 
i*d  w e L w ow ie  u Jak. Baisera Apt.

n Kai. K rzyżanow skiego Apt. 
£»• n Jak. Piepesa. Apt.
k ri r> Zyg . Kuckera Apt.
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